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ILUSTROWANY 


NIEDZIELA 


|| Kongres Pokoju odbędzie się w stolicy Polski 


Warszawa - symbol wolności 


przyjmie wszystkich delegatów wszystkich narodów świata bez różnicy przekonań 


Attlee — najmita żandarmów amerykańskich nie 
zdoła przeszkodzić swobodnej wymianie poglądów 


PRAGA (PAP). — Biuro Stalego 
Komitetu Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju przyjęło do wiado- 
mości komunikat, przekazany w no- 
cy z 10 na 11 bm. przez Ivora Monta- 
gu, przedstawiciela Brytyjskiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju, któremu 
powierzono misję przygotowania Ii 
Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju w Sheffield. Do komunikatu te 
go dołączony jest list brytyjskiego 
ministra Spraw Wewnętrznych, nade 
słany Komitetowi Brytyjskiemu 10 li 
stopada br. o godzinie 15, to znaczy 
w chwili, gdy najliczniejsze delega- 
cje znajdowały się już w drodze na 
Kongres, 


Z listu tego wynika, że wstęp na 
terytorium Wielkiej Brytanii zabro- 
niony jest wszystkim prawie człon= 
kom Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 


Zanim nadeszła ta wiadomość, 
Biuro musiało przyjąć do wia- 
domości fakt — 


że spośród 400 pierwszych po- 
dań o udzielenie wiz wjazdo- 
wych do Wielkiej Brytanii odrzu 
cono prawie 200; 


że pani Fakal Tarasi, która o- 
trzymała wreszcie wizę angielską, 
została jednak po długiej podró- 
ży z Syrii brutalnie zatrzymana 
na granicy angielskiej I zmuszona 
do powrotu; ` 


że obsługa lotnicza, nzgodniona 
za wezasu dla umożliwienia pod- 
róży delegatom, została bezpodsta 
wnie i bez żadnego uprzedzenia 
ported przez rząd angiel 
ski. 


Biuro Stałego Komitetu Świato- 
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
stwierdzjło dalej, że dyskryminacyj 
ne zarządzenia rządu angielskiego 
uniemożliwiły udział w pracach 
związanych z Kongresem — wszyst 
kim czołowym  osobistościom, bez 
różnicy przekonań, cieszącym się a- 
utorytetem politycznym, moralnym. 
religijnym lub w dziedzinie sztuki 
jak m. in.: Pietro Nenni, Kuo Mo- 
jo, Pierre Cot, Pablo Nernda, Dy- 
mitr Szostakowicz, metropolita Mi- 
ny D 


Jubileusz 


uczonego radzieckiego 


MOSKWA. Koła naukowe sto- 
licy radzieckiej obchodziły w tych 
dniach 75 rocznicę urodzin jedne- 
go z najwybitniejszych uczonych 
radzieckich — członka Akademii 
Nauk ZSRR — Eugeniusza Tarle. 


Akademik Tarle jest jednym z 


największych historyków radzie- 
ckich. 


kołaj, Anna Seghers, Arnold Zweig, 
Yves Farge, generał Jara, Aleksan- 
der Fadiejew, Hia Erenburg, 
d'Astier, de la Vigerie, ksiądz Ploj- 
har, T. Ruffo, Einaudi, Hodinova- 
Spurna, jak również generalny se- 
kretarz Stałego Komitetu Światowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju 
Jean Laffitte. 

Biuro protestuje również przeciw- 
ko niedopuszezalnym szykanom, któ 
rych ofiarą stał się przewodniczący 
Stałego Komitetu Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju F, Joliot- 
Curie, aresztowany przez policję an 
gielską po przybyciu do Dover, a na 
stępnie wydalony z Wielkiej Bry- 
tanii. 

Biuro stwierdza, że rząd angiel- 
ski nie zadowolił się tym, że pozba- 
wił poszczególne delegacje czolo- 
wych osobistości. 

Rząd angielski usiłował uniemo 
żliwić zrealizowanie życzeń sze- 


Przed wyborami 


r” do rad narodowych 
w ZSRR 


MOSKWA, — W Związku Ra- 
dzieckim odbywają się! zebrania, 
poświęcone wysuwaniu kandyda- 
tów na deputowanych do rad na- 
rodowych. 

W moskiewskich Zakładach 
Elektrycznych znajdujących się 
na terenie stalinow skiego okręgu 
wyborczego odbył się wieiki wiec 
z udziałem wielu tysięcy erów, | 
mików, urzędników i inżynierów, 
na którym uczestnicy wiecu wy- 
sunęli kandydaturę Stalina na 
deputowanego do Moskiewskiej 
Obwodowej Rady deputowanych 
ludu pracującego. 

Robotnicy, inżynierowie, tech- 
nicy i urzędnicy Moskiewskiej 
„Fabryki Odzieżowej im. Klary 
Zetkin na ogólnym zebraniu ca- 
łej załogi wysunęli do Moskiew- 
skiej Rady Obwodowej kandyda- 
turę wiceprzewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR — Mołotowa. 

Załoga Zakładów  Prożektor 
wysunęła kandydaturę sekreta- 
rza KC i Moskiewskiego Komi- 
tetu WKP(b) — Chrnszczowa. 

Ogółem wyborcy Moskwy wy- 
suną do Rady Obwodow ej ponad 
140 kandydatów. Wśród wysunię 
tych już kandydatów znajdują 
się czołowi przodownicy pracy, 
uczeni, artyści, lekarze, działa- 
cze partyjni i społeczni. 


Surowe kary 
za przetapianie złotych monet 


WROCŁAW. — Dnia 10 bm, Sąd Apelacyjny we Wrocławiu roz- 
patrzył w trybie doraźnym sprawę trzech mieszkańców Wałbrzycha: 
Różyckiego Adama, Klugera Leona i Gajewskiego Bolesława, oskar- 
żonych o przekroczenie Ustawy z dnia 28 października br. o zmianie 


systemu pieniężnego. 


Oskarżeni Różycki i Kluger — w celu perfidnego uchylenia się 
od obowiązku zgłoszenia w Narodowym Banku Polskim posiadanych 
złotych dwudziestodolarówek oraz złotych rubli i 
współoskarżonemu Gajewskiemu — pracownikowi 


stwo poważną kwotę pieniędzy. Oskarżony Gajewski skorzystał z na- 
darzającego się wysokiego, nielegalnego zarobku i przy okazji prze- 
topił na biżuterię również i posiadany przez siebie złoty złom — tj. 


złoto nieużytkowe. 


Sąd skazał oskarżonych: Różyckiego na-12 lat, Klugera na 10 
lat i Gajewskiego na 8 lat więzienia oraz na konfiskatę zakwestiono- 


wanych | E P a mIWIME 0a i walut. 


marek, oddali je 
jubilerskiemu do 
pokątnego przetopienia na biżuterię, ofiarując mu za to przestęp- 


rokiej opinii publicznej. pragną- | nego podziwu 


wysiłku wszystkich 


cej by doszło do spotkania przed | przyjaciół pokoju w tym kraju. 


stawicieli Ameryki i Europy Za- 
chodniej z  przedstawiciełami 
Związku Radzieckiego, Chińskiej 
Republiki Ludowej i krajów de- 
mokracji ludowej, którzy zamie- 
rzałi wspólnie odnależć platfor- 
mę i ustalić środki, zapewniają- 
ce współżycie różnych systemów 
politycznych przy uwzględnieniu 
niezależności narodowej poszcze- 
gólnych narodów. 

W związku z tym Biuro zmuszone 
jest stwierdzić, że rząd angielski od- 
ważył się wziąć na siebie w obecnej 
poważnej sytuacji międzynarodowej 
wielką odpowiedzialność, zabrania- 
jąc de facto urządzenia H Świa- 
towege Kongresu Obrońców Pokoju 
na terytorium Anglii. W decyzji tej 
znajdują wyraz obawy rządu angiel- 
skiego przed rosnącymi sympatiami 
angielskiej opinii pubłicznej dla god 


Rząd angielski nie jest jednak 
władny zabronić urządzenia II 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju i przeszkodzić mu w jego 
obradach. Biuro przyjmuje propo 
zycję Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju, który ofiarowuje go- 
ścinę wszystkim delegatom wszy 
stkich krajów bez różnicy przeko 
nań i zaprasza ich na II Kongres 
Światowy Obrońców Pokoju, któ- 
ry odbędzie się w Warszawie w 
dniach od 16 do 21 listopada br. 
W tym stołecznym mieście, które 
przeżyło wszystkie okropności woj- 
ny, przedstawiciele wszystkich naro- 
dów świata będą mogli swobodnie 


wymienić swe poglądy, uzgodnić 
swe projekty i  przypieczętować 
porozumienie narodów  opracowa- 


niem konstruktywnego dzieła — Sta 
tutu Pokoju, 


ATTLEE: Pan zabronił wpuszczać! 


Walczmy 1 matnotrawstwom wegla! 


Doniosła uchwała 


WARSZAWA. — Prezydium Rzą- 
| powzięło w dniu 8 bm. uchwałę w 
sprawie oszczędności węgla w gospo 
darce narodowej, ustalając środki, 
których zastosowanie 'przyniesie zna- 
czne oszczędności tego cennego pali- 
wa zarówno w przemyśle i komuni- 
kacji, jak w gospodarce opałowej. 

W najbliższym czasie vstalona bę- 
dzie klasyfikacja węgla polskiego 
wg. kłas i asortymentu, co pozwoli 
na należyty dobór: węgla dla każdego 
odbiorcy i na używanie właściwego 
rodzaja węgla dla różnych celów 
technicznych i opałowych. 

Wydane bedzie zarządzenie a 
obowiązku wprowadzenia pomia 


Zamierzają zwolnić 


nową partię 
hitlerowskich zbrodniarzy 
BERLIN. Agencja ADN donosi, 


że amerykańskie władze interwencyj- 
ne zamierzają zwolnić w najbliższym 
czasie dalszych 100 przestępców wo- 
jennych, wśród których znajdują się 
byli dowódcy oddziałów S$ i SD, ska- 
zani na Śmierć przez trybunał norym- 
berski. Zwolnieni zostaną m. in. gene 
rałowie S5 Otto Ohlendorf, Oswald 
Pohl i Erich Neumann oraz 13 wyż- 
szych oficerów ~ hitlerowskich, 


Prezydium Rządu 


rewej aparatury kontrolnej w 
kotłowniach. Instalowane będą 
nowe urządzenia, wpływające na 
ószczędnościowe zużycie paliw w 
kotłowniach. 

Wszystkie resorty gospodar- 
cze opracują techniczne normy 
zużycia paliwa dła celów techno- 
bogicznych. 

Państwowa Komisja Płanowa- 
nia Gospodarczego wyda w nie- 
„długim czasie zarządzenie o pre- 
miowaniu + palaczy kotłowych i 
piecowych z tytułu uzyskanych 
oszczędności węgla. 


rozlegnie się 
głos pokoju 


Rząd brytyjski, rząd nazywający siebie 
„robotniczym, rząd Attlee i Bevina 
zdjął maskę i ukuzał własnemu narodo- 
wi i całej ludzkości swe odrażające obli 
cze lokaja imperialistów, lokaja podżega 
czy wojennych. Hańbą okrywają się naz 
wiska ludzi, którzy uniemożliwili odby- 
cie w Sheffield H Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, tego najwyższego 
przedstawiciela narudów całego świata. 
Kogo przelękli się ci, „robotniczy“ mini 
strowie? Przelękli się robotników i chło 
pów, artystóte i uczonych, inżynierów 
i nauczycieli, duchownych wszystkich wyz 
nań, kobiet i młodzieży. Przelękli się 
tych, którzy walczą o pokój, przelękli 
się narodów i postanowili nie dopuścić 
do tego, by rozległ się ich potężny głos. 

Rząd Attlee i Bevina nie zamyka do- 
stępu do Anglii dla wrogów pokoju, Pod 
żegacze wojenni wszelkiej maści przyjmo 


wani są przez „socjalistycznych“ mini- 
strów z honorami. W . Brytania stoi na 
oścież otworem dla wszelkiego rodzaju 
antypokojowych imprez atlantyckich, 


Zamknęli ją Aulee i Bevin dla Świata” 
wego Kongresu Pokoju. 

Il Światowy Kongres Obrońców Paka 
ju odbędzie się. Odbędzie się w Warsza 
wie, W tej naszej Warszawie, która pier 
wsza padła ofiarą ludobójczego bestial- 
siwa faszystów i która powstała z ruin 
wysiłkiem wolnego ludu pracującego, bu 
dującego wspaniałą, socjalistyczną przy= 
szłość. 

Jesteśmy dumni, że to nam przypadło 
w udziale gościć najwyższy parlament 
świata. Uczucie radości przepaja każdego 
Polaka, że to z jego miasta rozlegnie się 
na cały świat głos ludów, głos narodów, 
od którego zadrżą imperialiści i ich lo- 
kaje. 


Wymiana towarowa 
między Polską a Węgrami 


BUDAPESZT. — Dnia 10 listopa- 
da br. w Budapeszcie podpisana z0- 
stała wieloletnia umowa handlowa o 
wymianie towarowej między Rzecz- 
pospolitą Polską a Węgierska Repu- 
bliką Ludową 

Polska dostarczać będzie do Wę- 
gier węgiel, koks, cynk, drzewo w 
różnym asortymencie, sodę, chemika- 
lia, wagony towarowe oraz inne wy- 
roby przemysłowe. Węgry dostarczą” 
Połsce różne maszyny, aparaty i u- 
rządzenia, sprzęt motoryzacyjny, alu- 
minium, ropę naftową, farmaceutyki 
oraz rozmaite inne artykuły przemy- 
słowe i rolnicze. 


Spółdzielcy 
walczą 0 OSZCZĘdNOŚĆ 


WARSZAWA. — Na plenar- 
nym posiedzeniu Naczelnej Rady 
Spółdzielczej, które odbyło się 
w Warszawie w dniu 11 bm. pre 
zes Zarządu Centralnego Związ- 
ku Spółdzielczego prof, Oskar 
Lange przedstawił zadania spół 
dzielczości w realizacji Planu 6- 
letniego. 

Mówca stwierdził, że w dziedzi 
nie walki o obniżkę kosztów, spół 
dzieleczość poważnie ustępuje 
przedsiębiorstwom państwowym, 
Przez surowe przestrzeganie sy- 
stemu oszczędnościowego należy- 
ży umożliwić poważną obniżkę 
kosztów, a przez to stworzyć wa 
runki dla obniżki cen artykułów 
szerokiego spożycia. Przeprowa- 
dzona ostatnio reforma waluto- 
wa, godząc w elementy kapitali- 
styczne oraz wprowadzając mo- 
ceną, wysoko wartościową walu- 
tę, stwarza również i w spół- 
dzielczości nowe możliwości sku 

tecznej walki o oszczędność, o 

wzrost wydajności pracy, o obni 
żenie kosztów, a tym samym 
stwarza mocne podstawy dla roz 
woju spółdzielczości, jako inte- 
gralnej części naszej gospodarki 
narodowej, 


Płatne zwalnianie z pracy 


umożliwi komisarzom spisowym należyte 
wypełnienie funkcji 


WARSZAWA, — Prezydium Rzą- 
du powzięło nehwałę w sprawie za- 
dań prezydiów rad narodowych, do- 
tyczących Narod ywego Spisu Powsze- 
chnego oraz w sprawie udziału w ak- 
cji spisowej urzędów, przedsiębiorstw 
vspołecznionych, instytucji publicz- 
nych i organizacji społecznych oraz 
csób i przedsiębiorstw prywatnych. 

Prezydia rad narodowych, jako te- 
renowe władze spisowe uprawnione 


są do nakładania na urzędy, przed- 
siębiorstwa uspołecznione itp. oraz 
osoby i przedsiębiorstwa prywatne 
=, obowiązków, związanych z prze- 
prowadzeniem akcji spisowej, jak 
dostarczanie. środków transporto- 
wych, płatne zwalnianie z pracy ko- 
misarzy spisowych na okres do 10 
dni itp. ź 

Zwalnianie od zajęć dotyczy rów- 
nież młodzieży szkolnej w wieku po- 
wyżej 16 lat, 


STR. 2 
Pokój zwycięży wojne 


Nowymi zol 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


jiowiązaniami 


wita łódzka klasa robotnicza Kongres w Warszawie 


Masówki w zakładach pracy wyrazem uczuć gorącej przyjaźni dla ZSRR 


Gorąca manifestacją uczuć wita- | wojnę! Dła poparcia tego mandatu 


ją robotnicy łódzcy zbliżające się 
obrady II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Na licznych ma- 
sówkach, które odbyły się wczoraj 
w poszczególnych zakładach pracy, 
załogi podjęły szereg nowych zobo 
wiązań produkcyjnych, oraz uchwa 
lły setki listów, rezolucji i depesz 
g życzeniami owocnych obrad dla 
uczestników Kongresu. 

Masówki te były jednocześnie po 
tężnym wyrazem przyjaźni i wdzię 
cezności dia przewodnika obozu po 
koju — Związku Radzieckiego i je 
go Wielkiego Chorążego — Genera- 
lissimusa Stalina! 

* * * 
, Nieduży, biały karnecik, z emble 
matem gołąbka Pokoju na niebies- 
kim tie. Żylaste ręce obracają go z 
tkliwością i szacunkiem. 

— Patrzcie, tu coś jest napisane... 
— spostrzega młoda krajarka i czy- 
ta zebranym wokół robotnicom. 

— „W obliczu zbliżającego się II 
Kongresu Pokoju my kobiety ZPO 
im. Więckowskiego przyłączamy sta 
nowczy głos.. 

I nieco dalej, tuż przy samym brze 
gu stronicy: — „Nie chcemy, woj 
ny. Do ostatniego tchu walczyć be- 
dziemy o Pokój!.. Pokój zwycięż 


e64——— Tęczy” | "wym = 


° że 
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NM- TALA 31 


Prezydent Truman był kiedyś kupcem 
i dobrze wie, jak ważmą rzeczą jest do- 
bra wystawa. Dba więc o to, aby w wi- 
trymie, na którą chce złapać świat, na 
najważniejszym miejscn widniały — de- 
mokracja i humanitaryzm, 

Brak tylko na nich tabliczki z napi- 
sem: „Przedmiot wystawowy. Tylko do 
„dekoracji”. 


e . 


W zwiąrku z wydaniem przez Faith 
Baldwin nowej książki pt, „Uważajcie 
na Lize“, tygodnik amerykański „Ti- 
me pisze: „O jej talencie świadczy to, 
że napisała już 65 powieści i sprzedała 
więcej niż 10 milionów swoich książek. 
Baldwin jest jedną z nielicznych uuto- 
rek, która potrafi własuymi utworami 
wypełnić bibliotekę, wysokości 5 stóp“. 

Zadziwiające doprawdy określenie ta- 
łentu. 

I Na EE 

Richard Francis Macrone uczęszczał 
do seminarium duchownego w Los An- 
geles, Ponieważ nie miał pieniędzy na 
kontynuowanie nauki, Macrone pomagał 
sobie przez puszczanie w obieg czeków 
bez pokrycia. 

I tacy misjonarze pragną „nawrócić“ 
Europę...” 


czynem zobowiazujemy się wykonać 
plan roczny na dzień 15 grudnia co 
da państwu naszemu 4,5 milionów 
zł oszczędności. 

* « 

W Państwowych Zakładach Prze- 
mysłu Jedwabniczo - Galanteryjne- 
go Łódź-Pólnoc zebrani tlumnie ro 
botnicy wystosowali pod adresem 
n Światowego Kongresu Pokoju de 
peszę, w której czytamy: 

— Domagamy sie zakazu broni a- 
temowej, redukcji zbrojeń, likwida- 
cii agresji i interwencji zbrojnej, za 
przestania najazdu amerykańskiego 
na Koreę, wycofania wojsk inter- 
wencyjnych z obcych ziem, usunie- 
cia przedstawiciela kliki kuomintan 
gowskiej ze Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych i wprowadzenia na 
jego miejsce reprezentanta Chin Lu 
dowych. 

Długi szereg zobowiązań. które wi 
dnieja na kartach mandatu tych ża 
kładów, otwiera Tkalnia 14 B. W 
imieniu całej załogi kierowniczka 
tkalni Masarek zobowiązuje się wy 
konać roczny plan produkcyjny na 
dzień 24 listopada br. Dalej następu 
ją zobwiazania indywidualne tka- 
czek: Salmon, Wojniak, Piątkow- 
skiej, Michały, Mamurz, Baranow- 
skiej, ZMP-owca Gajewskiego, prze 
wlekarki Bartoszek i wielu innych. 
Wszyscy oni dekłarują na cześć II 
Kongresu Pokoju podniesienie iłoś- 
ciowego wykonania primy na swych 
warsztatach. 


Akademia pokojowa 


w teatrze „Osa* 


W związku zé zbliżającym się II 
Światowym Kongresem Pokoju, Komi- 
tet obrońców pokoju przy teatrze „Osa“ 
urządza w poniedziałek, dnia 13 bm.. 
o godz. 16 uroczystą akademię pokojo- 
wą. 

Referat o zadaniach sztuki w walce 
o pókój wygłosi kierownik literacki 
„Osy“, mgr Grzegorz Timofiejew. W 
bogatej części artyslycznej wystąpią zna- 
ni aktorzy „Osy*. Wstęp bezpłatny. 


Punkt sprzedaży 
abonamentów 
tramwajowych 

będzie przeniesiony 


Punkt sprzedaży abonamentów tram- 
wajowych przy ul, Narutowicza Nr 27 
przeniesiony zostamie z dniem 15 bm. do 
nowego lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 106. 

W czasie od dnia ll do 15 listopada 
br. sprzedaż abonamentów odbywać się 
będzie tylko na punkcie sprzedaży przy 
ul. Więckowskiego Nr 19, 


W ZPDz. im. Głażewskiego załoga 
postanowiła podwoić wysiłki na ad 
cinku dodatkowej predukcji. Kon- 
fekcja I-sza, której załoga wykona- 
ła plan roczny już w dniu 17 paź- 
dziernika zobowiązała się wyprodu 
kować do końca roku 105.200 sztuk 
bielizny wartości 3 milionów zł. Kon 


Zobowiązania indywidualne złoży- 
ły: Sierakowska, Francowa, Sikora, 
Nawrocka. Gatkowska, Zysik, Pastu 
szka, Pawlak, Tomaszewska, i wiele 
innych, Wszystkie one, z czolową 
przodownicą pracy, instruktorka Ire 
ną Rener postanowiły pracować po 
kiika godzin w tygodniu ponad plan 
nad skubaniem pojedynek, które jak 


fekcja Il-ga da ponad plan 145.800 wiadomo w poważnym stopniu dys- 
sztuk bielizny wartości około 4,5 mi | kwalifikują przędzę. 


liona zł. Robotnicy krajalni zobo- 
wiązali się zmniejszyć odpadki, o 5 
proc. oraz przestrzezać czystości na 
sałach. 

* à * 

„My załoga zakładów, które noszą 
nazwisko wielkiego rewolucjonisty 
Feiiksa Dzierżyńskiego.. — piszą w 
swym liście do Frezydiam Kongre- 
su, zebrami na uroczystej masówce 
robotnicy „bawełnianej śrójki* prze 
kształcamy idee walki o Pokój w 
codzienny czyn. Zobowiązania podję 
te dja uczczenia 33 rocznicy Rewo- 
łucji i II Światowego Kongresu Po- 
koju wykonaliśmy z nadwyżką da- 
jąc naszemu ludowemu państwu pro 
dukcję wartości ponad 6 milionów 
złotych”, 


Wśród huraganowych braw i o- 
krzysów mocno brzmią słowa przo 
downika Olasa. Nie może być wśród 
nas ani jednego pracownika, który 
nie stanie w tych historycznych 
dniach na Wartach Pokoju! Z dniem 
jutrzejszym ZPB im. Dzierżyńskie- 
go wystawią ponad 7 tysięcy takich 
Wart łącząc się sercem i myślą z u- 
czestnikami obrad w Warszawie! 


Nie mniej imponująco wypadły 
masówki w ZPB m. Stalina. Załoga 
Księżego Młyna całą zmianą stanę- 
ła na Wartach. 


Zespołowo załoga przędzalni śred 
nioprzędnej na Księżym Młynie zobo 
wiązała się przestrzegać czystości na 
wszystkich salach w celu podniesie- 
nia jakości produkcji. 

Załoga Terenu „G“ ZPB im. Stali 
na podjęła także zobowiązania czy- 
stościowe. Prócz tego prządki: Re- 
tlich, Kurczewska, Błaszczyk, Zazu- 
lak i instruktorka Radziejewska zo 
bowiązały się pracować po kilka go 
dzin dodatkowo nad  doszkalaniem 
robotników nie wyrabiających bazy. 
Pedobne zobowiązania złożyły, Kaź- 
mierczak, Świątek i Frontczak. 

Trudno w ramach szczupłego arty 
kułu cytować wszystkie zobowiąza- 
nia robotników łódzkich. Wystzrczy 
powiedzieć, że. nie ma zakładu, w 
którym załogi nie manifestowsały by 
na cześć Kongresu. W Państw. Mo 
nopolu Tyton, zakładach  odzieżo- 
wych im. Więckowskiego, Centrali 
Zaopatrzenia Materiał. Przem. Odzie 
żowego, ZPDz. im. Głażewskiego i 
wielu in. na Wartach Pokoju stanę 
ły całe załogi. 


Stanęły, aby swą zdecydowaną po 
stawą wobec kliki kapitalistów z 
Wall Streetu powiedzieć wyraźnie: 
Wara Wam od naszych domów, fa- 
bryk i uczełni! Od naszych krajów 
i wolności! To my, zadecydujemy! 
Pokój zwycięży wojnę! (w-s) 


W ZPB im. Słalina 


Goście radzieccy 


zwiedzają łódzkie zakłady pracy 


Bawiąca wczoraj w Łodzi delega 
cja radzieckich działaczy kulturai 
nych, odwiedziła ZPB im. Stalina, 
witana entuzjastycznie przez robot 
ników. Po przemówieniach powitał 
nych I sekr, K. D. Siedlaka i prze- 
wodniczącego Rady Zakładowej Za 
gozdy, czołowi przodownicy pracy 
wręczyli gościom wiążanki czerwo- 
nych kwiatów. 


Następnie goście radzieccy zwie- 
dzili Nowa Tkalnię, interesując się 
żywo wynikami, uzyskanymi przez 
robotników, biorących udział w 
Wartach Pokoju. 


Delegacja uczestniczyła w odby= 
wającej się w fabryce masówce, po 


święconej H Światowemu Kongreso 
wi Pokoju. Zgromadzeni na tej ma 
sówce robotnicy, oklaskami i okrzy 
kami manifestowali swoje- uczucia 
miłości i wdzięczności dla Genera- 
lissimusa Stalina i Prezydenta Bie- 
ruta. 

W imieniu delegacji zabrała głos 
prof. Kazancewa, która zaznajomi- 
łą zebranych z pracą kobiety radzie 
ckiej, Uroczystość zakończono u- 
chwaleniem rezolucji do Prezydium 
Kongresu Pokoju w Warszawie, 

Po południu goście radzieccy uda 
li się do Pabianic, gdzie zwiedzili 
Pabianickie Zakłady Przemysłu Ba 
wełnianego. 


wyjechała do Warszawy. (le) 
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Z. BŁASZCZYK — PIOTRKÓW: 
Skargę Pana skierowaliśmy do Mini 
sterstwa Gospodarki Komunalnej i 
do Urzędu Wojewódzkiego w ŁO- 
dzi (Wydział Gospodarki Komunal- 
nej). © wyniku nie omieszkamy 
Pana zawiadomić. * 

a *% * 

CZ. PIOTROWSKA — POZNAŃ: 
Spółdzielnia bezprawnie żada od 
Pani trzykrotnego przeliczenia Sur 
my. wpłaconej tytułem zadatku dn. 
11 października. Jedynie resztę su- 
my jest Pani obowiązana wpłacić 
w. przeliczeniu 3 z.łote za dawne 100 
złotych. Oczekujemy dalszych wiado 
mości. 

* xk . 

HONORATA ROSSYGNO: Otrzy 
maliśmy wiadomość z Zakładu Ubez 
pieczeń Społecznych, że interwencja 
nasza w Pani sprawie uznana zosta 
ła za słuszną. Otrzyma Pani zasiłek. 
© terminie wypłaty zawiadomi 
ZUS. 

* A * 

„DRUCIK": Wysokość wynagrodze- 
nia normuje umowa zbiorowa, wobec 
tego nie mamy wpływu na~ zmianę 
stawki uposażeniowej, przewidzianej 
dla tej grupy .pracowników, do której 
jest Pan zaliczony. , 

a] + 

E. WAWRZYNKIEWICZ: Wobət 
tego, że ojciec Pani pracuje w pry 
watnej piekarni, radzimy zaintere- 
sować sprawą Cech Piekarzy (ul. Cu 
rie Skłodowskiej Nr 1 

* 


CZYTELNIK A. F. Z BAŁUT: Skar= 
gę Pana przesłaliśmy do Wydziału 
Ruchu MZK, skąd otrzymaliśmy od 
powiedź, że zachowanie konduktora 
wobec Pana uznano za niewłaściwe, 
za co został on ukarany służbowo. 


W odpowiedzi 


na listy czytelników 
DLACZEGO 
NIE ZAWIADOMIONO? 


W odpowiedzi na poruszoną przez 
nas sprawę  zlekceważenia donio- 
słej konferencji w DOKP, gdzie na 
80 zaproszonych osób zjawiło sie 
aż.. dwanaście — Prezydium Rady 
Narodowej wyjaśnia. że przedstawi 
ciel Wydziału Ośwfaty nie brał w 
naradach udziału, gdyż Wydział nie 
otrzymał zawiadomienia, a odpowie 
dnia wzmianka w prasie uszła, nie 
stety, jego uwagi. 


Kto nie dopełnił 

formalności spisowych 
LJ .. . > - 

może to zrobić dzisiaj 

Miejski Referat Spisowy czynny 
jest dziś w niedziele, 12 listopada 
— jak codziennie — od godz. A-ej 
do godz. 18-€j. 

Wszystkie osoby wytypowane na 
komisarzy spisowych, które z ja- 
kichkolwiek względów nie mogły 
zgłosić się do Miejskiego Referatu 
Spisowego w terminach, wymienio 
nych na wysłanych do nich zawia 


Wieczorem delegacja | domieniach, moga dopełnić formal 


ności w dniu dzisiejszym. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


t F. F. Bernhard 


Cały front sie chwieje 


(Humoreska) 


Podczas gdy Niemcy, mieszka 
jący w zachodnich strefach co- 
raz bardziej zaciskają pasa, w 
Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej dzieje się zupełnie 
inaczej. Wszystkiego jest pod 
dostatkiem. 

O tych sprawach rozmawiają 
dwaj panowie z Bonn: wielko- 
rządca amerykański Me. Cloy 
oraz „kanclerz“ dr. Schuma= 
cher. 


Dr. Schumacher (wchodzi do recepcyj- 
nego salonu mister Me. Cloy'a i wśród 
głębokich ukłonów stuka obcasami: 
— Heil, ekscelencjo! 

Mc. Cloy: Hallo, mister Schumacher! ” 

Dr. Schumacher: Melduję posłusznie 
waszej ekscelencji, że powróciłem ze swo 
jej podróży inspekcyjnej do frontowego 
miasta Berlin. t 

Mc, Cloy (niedbale podaje „kanclerzo- 
wi“ rękę): Thank you. mister Schuma- 
cher.. No i jaka jest sytuacja w Berlinie? 
Jakie są ostatnie wieści z tego naszego 
frontu? 

Dr. Schumacher (melancholiinie): Nie- 
szczególne... 


Mc. Cloy (marszcząc brwi): Proszę o 
bardzo szczegółowe i wyczerpujące rela- 
cje. Pan przecież wie, jak bardzo zależy 
nam ną Berlinie 

Dr. Schumacher: Cały front się chwie- 
je, ekscelencjo. Udało się przeciwnikowi 
za pomocą jego chlebowej ofensywy zro- 
bić głębokie wyrwy w naszych pozy- 
cjach. A nasze pozycje były już poprzed- 


nio mocno nadwątlone dzięki celowo 
przeprowadzonej ofensywie ziemniacza- 
nej. 


Me, Cloy: Więc ofensywa trwa w dal 
szym ciągu? 

Dr. Schumacher: Niestety tak, 
iencjo! 

Me. Cloy: Jak to kyć może, że ta nowa 
ofensywa nie załamała się? Że nie zá- 
trzymano jej? 

Dr. Schumacher: To przekracza nasze 
siły, ekscelencjo. 

Mc. Cloy: Siły, pan powiada? 

Dr. Schumacher: Chciałem powiedzieć 
możliwości... Nieprzyjaciel ściąga coraz to 
nowe rezerwy chlebowe i rzuca je do 
walki. Sytuacja zaostrza się z dnia na 
dzień. 

Mc. Cloy: To źle, to bardzo źle! 

Dr. Schumacher: A w dodatku są pew- 
ne dane. z których można wywnioskować, 


eksce- 


że w wschodnim sektorze Berlina, tak 
jak zresztą w całej Niemieckiej Republi- 
ce Demokratycznej, cena chleba ulegnie 
jeszcze znacznej obniżce. 

Mc. Cloy: Nieszczególne 
wiózł pan z tej swojej inspekcyjnej po- 
dróży. A co jeszcze chciałby pan zako- 
munikować mi? 

Dr. Schumacher: Jak dowiedzieliśmy 
się, przeciwnik nasz przygotowuje się do 
nowej ofensywy tłuszczowej, gromadząc 
słoninę i masio. Skutkiem tego cały nasz 
front żywnościowy zaczyna się chwiać, 
a my razem z nim, ekscelencjo. 

Mc. Cloy (zrywa się z miejsca i zaczy- 
na krzyczeć): Do stu piorunów! Jakie 
przedsięwziął pan środki zaradcze. ażeby 
opanować sytuację? 

Dr. Schumacher: Bardzo przepęaszam... 

Me. Cłoy: Niech pan nie przeprasza, 
ale mówi jasno i zwięźle: jakie przedsię- 
wzięliśmy środki zaradcze? 

Dr. Schumacher: Walczymy, ekscelen- 
cjo, jak Iwy i tygrysy, ażeby ochronić 
mieszkańców Berlina zachodniego przed 
tanim chlebem, wyvpiekanym we wschod- 
nim sektorze. Sam głównodowodzący 
Reuter czuwa nad tym, ażeby na bochen- 
kach chłeba, wypiekanych w sektorze za- 
chodnim, znajdowała się kontrolna pie- 
czątka, A kogo przyłapiemy na kupowa- 
niu taniegę wschodniego chleba, temu 
konfiskujemy jego zapasy... 

Me. Cloy: To nie sa żadne środki za- 
pobiegawcze! A w jaki sposób przeszka- 
dzacie, ażeby wschodnio niemiecki tańszy 
chleb nie wtargnał w nasze rejony? W 


relacje przy- 


jaki sposób hamujecie potop tanich komu 
nistycznych kartofli? A jak bronicie się 
przeciwko inwazji taniej jarzyny? W jaki 
sposób zabezpieczacie berlińczyków za- 
chodnich sektorów przeciw nalatom nie- 
przyjacielskich boczków i kiełbas? Jak 
przeciwstawiacie się atakowi cebuli? Jak 
chcecie się bronić przed potężnymi ła- 
dunkami słoniny i masła? 

Dr. Schumacher (bardzo pokornie): Są 
tacy, którzy proponują, ekscelencjo, ażeby 
zorganizować konkurs... 

Mc. Cloy: Konkurs? Hm, może na tej 
drodze zaradzimy złemu! A co to ma być 
za konkurs? 

Dr. Schumacher: Nagrodzony będzie 
najlepszy projekt odparcia komunistycz- 
nej żywnościowej ofensywy. Przewiduje- 
my dla bardziej pomysłowych wysokie i 
cenne premie. 

, Me. Cloy: I to jest jedyna propozycja, 
jaką powzięliście w tej ciężkiej sytuacji? 

Dr. Schumacher: Nie, ekscelencio. Głów 
nodowodzący sektorów zachodnich Berli- 


na, „Reuter, ma jeszcze do pana pewną 
prośbę, ponieważ jest on naprawdę 
zdesperowany... 


Mc. Cloy (łaskawie): O co mu chodzi? 
On przecież wie. że dopomagam mu chet- 
nie w każdy możliwy sposób... Czego on 
chce teraz ode mnie? Więcej sikawek do 
rozpędzania demonstrantów? Więcej woj- 
skowej policji? Czołgów? 

Dr. Schumacher: Przepraszam waszą 


skscelencie, ale on ma inną prośbę! On 
po prostu błaga o dymisję! 
t.Frischer Wind“) 


Nr 312 


ASYSTENT: — Trzeba mądrze wyko- 
rzystać przybycie tych łobuzów. 


JASNOWIDZ: Właśnie! 
tych dwóch panów do mnie! 


kiem poznaję, że to jest 
Proszę 
się zaciągnąć...) 


JASNOWIDZ: — Wewnętrznym wzro- 


pan Wacek! Można sprawdzić!.. (Daj pan 


` „EXPRESS ILUSTROWAWY" 


JASNOWIDZ: 
pan Wicek, a to 


WICEK: — Prosze bardzo! 


WACEK: — A teraz ja jestem. jasno- 
widzem i poznaję, że to jest słynny walu- 
ciarz, pan Warcholski! 


— A psik... psik!... 


„STR. 3 


PUBLICZNOŚĆ: — Precz z oszustami 
Opierunek im sprawić!... 

SOBEK: — W nogi! Dobrze, że pomy- 
ślałem o wyjściu zapasowym! 


Miesiąc Przyjaźni Na jakie pytania trzeba odpowiedzieć! 


Z 


Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej rozpoczął się w 
Łodzi pod znakiem  spotęgowania 
walki o pokój i jeszcze większego 
zacieśnienia więzów przyjnźni i bra- 
terstwa ze Związkiem Radzieckim. 
Na terenie Łodzi powstało ostatnio 
60 kursów języka rosyjskiego oraz 
szereg nowych kół TPPR. Rozpoczął 
się festiwal filmów radzieckich, ot- 
warto kilkadziesiąt wystaw książki 
radzieckiej, w fabrykach i zakładach 
pracy wygłaszane są odczyty © życiu 
i pracy narodów ZSRR. 
Na zdjęciu — nauka języka rosyj- 


skiego. 


: 


bliża sie termin Sp 


isu 


Dotychczasowe dane statystyczne sq całkowicie zniekształcone. — Informacje, uzyskane 
podczas Spisu, podlegają tajemnicy. — Co rozumiemy pod nazwą „gospodarstwa rolne“ ? 
W dniu 3 grudnia odbędzie się na terenie całego kraju Naro- 


dowy Spis Powszechny, który obejmie wszystkich mieszkańców, 
nieruchomości, gospodarstwa oraz inwentarz żywy i wyposażenie 


gospodarstw w narzędzia i maszyny 


tolnicze. Przeprowadzenie 


spisu pozwoli na zgromadzenie wszechstronnych materiałów infor- 
macyjnych, stanowiących podstawę do dalszego udoskonalenia na- 
szego planowania gospodarczego. 


Dane statystyczne, uzyskane pod 
czas ostatniego spisu, przeprowadzo 
nego w lutym 1946 r. są całkowicie 
zniekształcone. W okresie ostatnich 
lat przeżywaliśmy przecież masowe 
ruchy ludności — repatriacje, prze- 
siedlenia, wyjazdy za granicę. Obec 
nie ruchy te uległy już zahamowa- 
niu. Spis odbędzie się więc w nor- 
malnych warunkach  demograficz- 
nych, a wyniki jego nie stracą aktu 
alności przez długie lata. 

Tegoroczny spis obejmie na 
stępujące dziedziny: 
1) spis ludności z uwzględnieniem 
zawodu, 


Specjalne brygady 


likwidują „pułapki 


« na ulicach 


Niebezpieczne dziury w chodnikach znikną bez śladu 


Bardzo niebezpieczne są chodniki na 
niektórych ulicach Łodzi, Niejeden z nas 
mógł się już o tym przekonać, gdy w 
najlepszym wypadku „zarobil“ guza ne 
czole. Na chodnikach łódzkich pełne 
bowiem dziur i innych pułapek, które 
codziennie grożą przechodniom wypad- 
kiem. > 

Z zadowoleniem należy przeto powi- 
tać inicjatywę władz miejskich, które 
postanowiły zorganizować specjalne bry- 
gady robotników, polecając im napra- 
wienie wszystkich niebezpiecznych 
miejsc. 

Brygady już wczoraj wyruszyły ne 
miasto i obchodząc poszczególne ulice. 
dorażnie likwidują wszelkie wyboje. 
dziary itp. Przypuszczać należy, że do 
końca roku brygady te naprawią jeśli 
nie wszystkie, to przynsjmniej najbar- 
dziej niebezpieczne miejsca. 

Jest to o tyle ważne, że lada tydzień 


W przedziale pociągu, jadącego dc 
Warszawy, rozmawiają dwaj podróżni: 

— Ja jeżdżę już pociągami od dwuna- 
stu lat I nigdy mi się nie nie stało 
A pana spotkało już w pociągu jakieś 
nieszczęście? 

— Owszem, W ubiegłym roku. Je- 
chaliśmy właśnie przez tunel i zamias' 
córki pocałowałem ojca... 
à ME a a 

Hitlerowski zbrodniarz wojenny, prze 
bywający w więzieniu amerykańskim 
dowiaduje się, że wypuszczą go na wol: 
ność. 

— No, nareszcie — mówi. — Ostatnio 
mieliśmy tu coraz gorsze towarzystwo 
Samu bojownicy o pokój... 


może spaść śnieg, chwycić mróz — wte- 
dy dopiero moglibyśmy odczuć na włas- 
nej skórze, jak groźne są podobne pu- 
łapki. (ks) 


„Świnki, 


Oddajemy 


2) 
3) 
4) 
5) 


zamieszkałych mieszkań, 
zamieszkałych budynków, 
spis miejscowości, 

spis gospodarstw rolnych, do 
których zalicza się gospodar- 
stwa ogrodnicze, sadownicze, 
leśne, rybne i hodowlane. 


Dla przeprowadzenia spisu przy- 
gotowano' już specjalne formula 
rze, Formularze „A' przeznaczone 
dla spisu ludności pozwolą na usta- 
lenie osób rzeczywiście zatrudnio= 
nych czy też pozostających na 
czyimś utrzymaniu lub korzystają- 
cych z zasiłków oraz umożliwią do 
kładne odtworzenie warunków miesz 
kaniowych przez ustalenie gęstości 
zaludnienia poszczególnych miesz- 
kań I izb. 

Dokładne określenie zawodu, in- 
formacje o miejscu pracy i szczegó 
ły dotyczące zajęć ubocznych dadzą 
pełen obraz zatrudnienia. Jak już po 
dawaliśmy, nie będzie się podczas 
spisu badało formalnego stanu cywil 
nego mieszkających ze sobą mał- 
żeństw. Ustali się jedynie stan fak- 
tyczny. 


spis 
spis 


twarde i kasztany... 


do banku 


W przeddzień spisu, 2 grudnia, 
komisarze obwodówi obejdą swoje 
tereny, sprawdzając obiekty oraz 
nawiązując kontakty z ludnością. 
Komisarze zostawią formularze spi 
sowe tym mieszkańcom, którzy 
zdołają sami prawidłowo wypełnić 
wszystkie rubryki. 

Komisarze spisowi oraz wszystkie 
osoby biorące udział w pracach spi 
sowych obowiązane są do zachowa 


nia w ścisłej tajemnicy otrzymanych 
w czasie spisu odpowiedzi na pyta 
nia zawarte w formularzach oraz 
zawartych w tych odpowiedziach 
informacji i danych. 

Dane i informacje dotyczące po- 
szczególnych osób nie mogą być u- 
dostępniane ani władzom publicz 
nym, urzędom (np. kwaterunkowym, 
skarbowym itp.), ani instytucjom i 
osobom prywatnym. (x) 


Zima nie przeszkodzi 


w budowie nowych domów 


Mamy metody uniezależn ające murarzy od temperatury 


Centralne Zarządy przedsiębiorstw bu 
dowlanych, jak również poszczególne 
przedsiębiorstwa czynią energiczne przy 
gotowania do okresu zimowego, w któ- 
rym ze względu na niesprzyjające wa- 
runki atmosferyczne inwestycje budow= 
lane muszą być wykonywane specjalny- 
mi metodami. 

Pierwsza z nich polega na zabezpie- 
czaniu przed mrozem wykonanych już 
elementów przez stosowanie osłon z de- 
sek lub mat. 

W temperaturze poniżej 7 stopni sto- 
suje się podgrzewanie zarówno materia- 
łów, jak i wykonanych elementów bu- 


złoto 
i obce 
waluty 


Przed okienkami dewizowymi NBP gromadzą się codziennie setki ludzi 


Zaledwie jeden dzień dzieli nas 
ód ostatecznego terminu zgłasza- 
nia do Narodowego Banku Pol- 
skiego walut obcych, złota i pla- 
tyny. Jest to więc ostatni mo- 
ment zastanowienia dla tych, któ 
rzy nie wypełnili jeszcze obo 
wiązku nakazanego ustawą, za- 
kazującą posiadania tych walo- 
rów. Ustawa mówi wyraźnie, że 
celem reformy systemu pienięż- 
nego jak i skupu przez N.B.P. 
kruszców i walut obcych, jest 
zlikwidowanie spekulacji, wyeli- 
minowanie z gospodarki społe- 
cznej tych, którzy nagromadziw- 
szy ogromne kapitały prowadzili 
akcję dezorganizującą rynek. 

Masy pracujące przyjęły usta- 
wę z zadowoleniem jako krok na- 
przód do usprawnienia zaopatrze 
nia, do socjalizacji naszej gospo- 
darki. W społeczeństwie dającym 
wszystkie siły do pracy nad roz- 
budową kraju, nad podniesie- 
niem poziomu naszego życia, nie 


mogą istnieć jednostki szkodliwe. 
Spekulant, waluciarz i wyzyski- 
wacz są wrogami każdego uczci- 
wego obywatela. 

Wyrazem uczciwości jest zgło- 
szenie do NBP posiadanych wa- 
lut i złota. Toteż codziennie na- 
pływają do banku zgłoszenia i 
przychodzą setki ludzi, 

Wśród rozmaitych walut przy- 
noszą niektórzy monety dawno 
wyszłe z obiegu, całe kolekcje 
rubli carskich, marek itd. Leżało 
to wszystko gdzieś w pończosze 


i dawało złudzenie zabezpiecze- 
nia „na wypadek". 
Niejeden z przychodzących 


zgłasza monety, które są z róż- 
nych względów pamiątką i prosi 
o pozwolenie na ich zatrzymanie. 
Dentyści składają- podania o pra- 
wo posiadania złota na zęby. 

Przychodzą także posiadacze 
większych ilości złota i walut, 
ale jest ich stosunkowo niewielu. 
Niektórzy waluciarze wciąż się] 


jeszcze ociągają. 

Na co czekają, trudno zgadnąć. 
Jeżeli sądzą, że kiedykolwiek 
uda im się jeszcze jakieś kręta- 
ctwo czy spekulacja, mylą się 
haniebnie, Ustawa zakazuje po- 
siadania i handlu walutami, zło- 
tem i platyną. Wprowadza suro- 
we kary łącznie z karą Śmierci. 
„Czarny rynek“ ryzykuje głową. 

Ostrzeżeniem dla wszystkich 
spekulanckich i  giełdziarskich 
elementów powinny być chociaż- 
by procesy z ostatnich dni. Były 
kupiec, waluciarz Tadeusz Żwan, 
skazany został na 10 lat więzie- 
nia za przestępstwa walutowe 
popełnione jeszcze przed wej- 
ściem w życie nowej ustawy. 

Po 13-ym listopada b.r. bez- 
względnie i surowo 
będzie każdy, u kogo znalazłaby 
się najmniejsza ilość przedmio- 
tów objętych ustawą. Warto się 
nad tiyin poważnie zastanowić. 


(b) 


traktowany. 


dowy do czasu stwardnienia i uodpor- 
nienia na mróz wykonanego fragmentu 
budynku. \ . 

Inną metodą, 
od temperatury, jest budowa tzw. cie- 
plaków. Na placu budowy wnosi się 
zamknięte ze wszystkich stron pomiesz- 
czenie, najczęściej z desek lub brezentu 


która uniezależnia nas 


i w jego wnętrzu prowadzi się budowę. 
Jest to metoda najbardziej kosztowna. 

Dużo tańszy od niej jest tzw. system 
zamrażania, który stosować można je- 
dynie przy robotach murowych, Polega 
on na tym, że podgrzewa się jedynie sa 
mą zaprawę. Po wykonaniu mur natych- 
miast zamarza, 

Jak wykazały badania i dotychczaso- 
we doświadczenia w naszych warunkach 
najwłaściwsze zastosowanie znajduje me- 
toda zamrażania oraz stosowanie różne- 
go rodzaju osłon elementów wykonywa- 
nych. Przewiduje się, iż 60 procent ro- 
bót budowlanych wykonywanych w te- 
gorocznym sezonie zimowym, 
będą prace mające na celu wykończenie 
budynków w stanie surowym. (v) 


stanowić 


Ą wszystkiemu 


winna wódka! 
Przykry koniec „kawału” 


Frzed wojną zależało  kapitalistom, 
aby rozpijać naród. Toteż przy rozpatry 
waniu różnego rodzaju wykroczeń, wód 
ka stanowiła zawsze okoliczność łago- 
dzącą. Wystarczyło powiedzieć — by- 
łem pijany i karę automatycznie 
zmniejszano. 

Dziś jest inaczej, Doświadczył tego na 
sobie Bronisław Matyjak, zam. przy ul. 
Wólczańskiej 260. Matyjak pracuje w 
fabryce jako strażak. Podpiwszy sobie 
któregoś wieczoru, postanowił zrobić 
kawał i rozbił szybkę jednego z sygna- 
łów pożarowych, alarmując 7 pluton 
straży ogniowej. 

Nad celowością owego „żartu* będzie 
mógł Matyjak rozmyślać w areszcie, 
gdzie spędzi trzy tygodnie. A wszystko 
przez wódkę... (m) 


STR. 4 


Po śmierci G. B. 


Seem. amon ea 


Bernard Shaw uro- 


George 
dził się w 1856 roku w Dublinie 


w rodzinie drobnomieszczań- 
skiej. 

Burżuazja brytyjska za cża- 
sów Shawa była jeszcze bar- 
dziej ohydna, niż za czasów 
Dickensa, ale zarazem na mu. 
rach kapitalizmu ręka historii 
wypisywać zaczęła wyrok 
śmierci. Rosła w siły Klasa ro- 
botnicza, rozpowszechniały się 
na świecie idee socjalizmu. 

Potężny wpiyw wywarł na 
Shawa pierwszy tom ,„Kapita- 
łu“, Agitator uliczny, autor wielu 
broszureki odezw idzie Shaw 
drogą, na którą skierował go 
Marks. Ale z tej drogi szybko 
schodzi. W 80.tych latach staje 
się członkiem reformistycznej 
grupy „Fabianów'. Wkrótce 
jest jednym z najwybitniej- 
szych jej przywódców. 

Różniła go od reszty „Fabia- 
nów“ sprawą zasadnicza: oni 
byli za kapitalizmem, on był 
przeciwko; oni byli apologetami 
burżuazji i jej systemu wyzy- 
sku — on był wrogiem i kryty- 
kiem burżuazji. Ale ideologia 
„Fabianów* — ideologia „„soc- 
jalizmu' bez walki klasowej, 
bez rewolucji, bez - klasy robo- 


Shaw'a 


tniczej — zaciążyła już na zaw- 
sze na twórczości Shawa. 

George Bernard Shaw zajmo- 
wał wśród pisarzy burżuazyj- 
nych wyjątkową, pełną sprzecz- 
ności, swoistą pozycję. Shaw 
był i pozostał do końca kryty- 
kiem burżuazji i kapitalizmu, 
a jednocześnie cofał się przed 
wyciągnięciem rewolucyjnych 
wniosków z tej śmiałej kryty- 
Ki, 

Shaw nie miał zaufania do 
energii i sił twórczych klasy ro- 
botniczej — ale do końca pozo- 
stał przyjacielem i sympaty- 
kiem wielkiego Kraju Socjali- 
zmu, kraju, w którym po raz 
pierwszy w historii władzę wzię- 
łą klasa robotnicza. 

Shaw do końca pozostał inte 
lektualistą — samotnikiem, nie 
rozumiejącym znaczenia i po- 
trzeby akcji mas, wierzącym je- 
dynie w siłę intelektu — ale też 
do końca popierał każdą postę- 
pową działalność mas ludzkich, 
każdą walkę o wolność i pokój. 

Pierwsze sztuki jego, wysta- 
wione w Londynie (na niezależ- 
nej scenie, bo żaden z wielkich 
teatrów nie chciał „tego rodzaju 
rzeczy” grać) — podziałały jak 
kij w mrowisku. To już była nie 
tylko krytyka mieszczańskiej 
moralności. To było obnażenie 
klasowych źródeł amoralności 
burżuazyjnej. 

„Uezciwy* kapitalista jest 
również odpowiedzialny za nę- 
dzę, właśnie, jako kapitalista 
(„Szczygli zaułek“). 

W społeczeństwie opartym na 
kulcie pieniądza — utrzymywa- 
nie domu publicznego jest takim 
samym zawodem, jak każdy in- 
ny („Profesja pani Warren''). 

Małżeństwo w ustroju kapi- 
talistycznym przestało mieć ja- 
kikolwiek ludzki sens („„Zamąż- 
pójście''). Religijne zakłamanie 
(„Candida“), moralny terror 
burżuazyjnej rodziny („Nigdy 
nie można rzec',..) — do wszyst 
kich zakątków penetruje skal- 
pel chirurga-pisarza, wszystkie 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


skrzętnie ukrywane zakamarki 
odkrywa reflektor dramaturga. 
Odkrywa nie przypadkowo, lecz 
świadomie, dążąc do pokazania 
burżuazji takiej, jaką ona na- 
prawdę jest. 

Shaw — nie rozumiejący pe- 
trzeby działalności politycznej 
mas, pozostał przez cały czas 
wiernym przyjacielem kraju 
Wielkiej Rewolucji Październi- 


kowej. 
Shaw — do końca członek 
Klubu „Fabianów*, był zara- 


zem do śmierci udziałowcem 
spółdzielni wydawniczej „Daily 
Worker“, centralnego organu 


Komunistycznej Partii Anglii. 

W roku 1931 wyjeżdża do 
Związku Radzieckiego. Sędziwy 
pisarz tam właśnie, a nie w 
swoim rodzimym kraju, pragnie 
święcić 75-łecie. I od tego cza* 
su — choć wielu rzeczy nie zro- 
zumiał do końca — pozostał 
przyjacielem ZSRR. 

Z Moskwy Shaw przywiózł 
przekonanie, że na jednej szó- 
stej części kuli ziemskiej budu- 
je się nowa cywilizacja. Z Mo- 
skwy przywozi świadomość, że 
jedynym wyjściem z ślepego za- 
ułka kapitalizmu jest właśnie 
rewolucja socjalistyczna — cho- 


ciaż jeszcze ciągle powtarza się | lecz 


Wielki krytyk burżuazji 


nych krajach droga może być 
inna. 

W Moskwie głosi: „Lenin był 
tylko człowiekiem, ‘ale człowie- 
kiem przewyższającym wszyst- 
kich ludzi, człowiekiem, którego 
można postawić w rzędzie bar- 
dzo niewielu“. 

Z Moskwy wreszcie przywozi 

odziw dla, eniusza Stalina, 
kiórago niejednokrotnie potem 
nazywa „największym z żyją: 
cych współcześnie ludzi“. 

* Na siedemdziesiątą rocznicę 
mrodzin Stalina, Shaw oświad- 
cza: 

„Mówiąc o Stalinie pragnę 
powtórzyć to, co mówiłem i pit 
sałem Już niejednokrotnie. Sta- 
lin jest największym obrońcą 
pokoju. Jemu zawdzięcza Zwią- 
zek Radziecki siłę i spoistość, a 
ta siła zabezpiecza pokój świa- 
ta“. 

I tak, w jednym z ostatnich 
swoich wystąpień publicznych 
Shaw połączył nierozłączne po- 
jęcia: Stalin i pokój. 

George Bernard Shaw umarł 
w wieku lat 94. Pozostawił po 
sobie ogromną spuściznę lite- 
racką i publicystyczną. I ogrom 
ny ten spadek przekazał nie 
burżuazji, której nienawidził — 
walczącym o wyzwolenie 


u niego uparcie iluzja, że w in- ! masom pracującym świata. 


Zobaczycie te filmy później! 


Zmiany w programie Festiwalu 


nie przyniosą strat posiadaczom karnetów 


Jak już podawaliśmy, w tegorocznym 
festiwalu filmów radzieckich na ekrany 
kin mał wejść szereg najnowszych, nie 
oglądanych dotąd w kraju filmów ZSRR. 
Kopie tych filmów sporządzano w labo- 
ratoriach Berlina i Pragi. 

Wykonanie niektórych z nich uległo 
jednak  niespodzianemu _ opóźnieniu, 
wskutek czego repertuar kin festiwalo- 
wych musi być częściowo zmieniony. 

Jednakże osoby, które zakupiły spe- 
cjalne karnety, nie poniosą żądnych 
strat. Jeśli którykolwiek z zaplanowa- 


dzieckich nie będzie w okresie festiwa- 
lu wyświetlany w danym kinie, posia- 
dacz karnetu będzie go mógł obejrzeć 
po zakończeniu festiwalu w mnym ki- 
nie. Niewykorzystany w czasie festiwa- 
lu bilet będzie w tym wypadku hono- 
rowany. 


Równocześnie wskutek niezawinionego 
przez Film Polski opóźnienia w wyko- 
nywaniu kopii nowych filmów radziec- 
kich, niektóre z nich będą wyświetlane 
w czasie festiwalu w innych dniach, niż 
to zaplanowano i oznaczono na karne- 


nych w repertuarze nowych filmów ra- | tach. 


ac 
red 
Film polski 


w Planie Ó-letnim 


Plan 6-letni, plan budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce, przewiduje dalszy 
znaczny rozwój kinematografii polskiej 
we wszystkich głównych dziedzinach jej 
działalności, a mianowicie w rozpo- 
wszechnianiu filmów, produkcji filmo» 
wej, produkcji przemysłowej i szkole- 
niu kadr. 

Rozpowszechnianie filmów odbywać 
się będzie poprzez kina miejskie, wiej- 
kie i ruchome, prowadzone przez Film 
Polski oraz poprzez kina społeczne, pro- 
wadzone przez organizacje społeczne. 


Plan 6-letni przewiduje znaczne zwięk 
szenie liczby kin miejskich, a mianowi- 
cie z 503 (koniec roku 1949) do 789 (ko. 
niec 1955 roku), a liczby kin wiejskich 
z 77 do 3.300. 


A jakie filmy oglądać będziemy w 
tych kinach? 

W Planie 6-letnim przewidziany jest 
poważny rozwój produkcji filmowej 
wszystkich rodzajów, Tak więc w roku 
1955 zrealizuje się 14 długometrażo" 
wych filmów fabularnych, 10 filmów ku- 
kiełkowych i rysunkowych, 240 aktów 
filmów dokumentalnych i 300 aktów fil- 
mów oświatowych (1 akt filmu doku» 
mentalnego oznacza 300 metrów taśmy, 
a l akt filmu oświatowego — 350 me- 
trów). 


Poza tym, w celu udostępnienia szero- 
kim masom pracującym wartościowych 
filmów radzieckich i krajów demokra* 
cji ludowej, do końca 1955 roku wzroś- 
nie trzykrotnie liczba filmów dubbin= 
gowanych. 


Naturalnie, baczną uwagę zwróci się 
również i na stałe podnoszenie poziomu 
artystycznego i ideologicznego produko 
wanych filmów. 


Dla osiągnięcia tych zadań przewidu- 
je się rozbudowę istniejących już wy- 
twórni filmów fabularnych, filmów do- 
kumentalnych oraz budowę 2 nowych wy 
twórni: wytwórni filmów oświatowych 
+ wielkiej, nowoczesnej wylwórni filmów 
fabularnych pod Warszawą. Wytwór= 
nia ta będzie najpoważniejszą inwesty- 
cją Filmu Polskiego w Planie 6-letnim. 
Będzie ona w stanie produkować 25 do 
30 filmów długometrażowych rocznie. 


Duży wzrost liczby kin i rozwój pro- 
dukcji: filmów wymaga rozbudowy pro- 
dukcji aparatów projekcyjnych i innego 
sprzętu kinotechnicznego. A w związku 
z koniecznością tworzenia nowych kadr, 
wybuduje się w tym okresie pod War- 
szawą, w pobliżu planowanej wielkiej 
wytwórni filmów fabularnych, reprezen 
tacyjny gmach Państwowej Wyższej 
Szkoły Filmowej. 


KK 


— A to wieczorowe ubranie pachnie 
nie tylko starą lawendą, ale i dobrym 
wspomnieniem. Kupon tego czarnego su- 
kna sprowadziła Karwiczowa z Anglii, ja 
ko niespodziankę na imieniny syna... 

— Właśnie marzyłem o takim ubraniu! 
— Henryk uśmiechnął się wtedy tak bar- 
dzo dziecinnie; że Karwiczowa  uczuła 
wzruszenie. 

— Teraz rozumiem, że dzieci, chociaż- 
by dorosłe i zupełnie samodzielne, pozo- 
stają dla matki tylko dziećmi... — pomy- 
$lała wówczas. 

Nie mogąc opanować swojego odruchu, 
Karwiczowa wyciągnęła teraz rękę i dot- 
knęła palcami rękaw ciemnej marynarki. 

Prawie w tej samej chwili usłyszała za 
sobą odgłos dobrze sobie znanych kro- 
ków. 

Jeszcze go nie zobaczyła, ale już wie- 
działa, kto nadchodzi. 

— Dziecko moje! — zawołała, odwra- 
cając się gwałtownie. 

Henryk Karwicz był trochę zmizerowa 
ny, ale twarz jego jaśniała poczuciem si- 
ły i zadowolenia. 


— Więc wróciłeś! Więc jesteś!... Więc 


żyjesz! — Karwiczowa nie pyta go o nic. 


|tylko uszczęśliwiona, z oczyma pełnymi 


łez, wyciąga ku niemu ramiona. | 
— A co słychać z Anną? Czy zdrowa? 


— zapytał Karwicz, przywitawszy się 
z matką. 

— Jest w swoim pokoju... Idź i przywi 
taj się z nią! 


Karwicz zawahał się. 


— Czy Anna się bardzo o mnie niepo- 
koiła? 

— Jak możesz o to pytać! Naturalnie, 
że tak! Anna jest bardzo zgnębiona i two 
im zniknięciem i naszą klęską... Całymi 
dniami słucha komunikatów radiowych... 
Jak sądzisz, czy nasi utrzymają Warsza- 
wę? Czy Zachód przyśle nam pomoc? Bo 
co do mnie, nie wierzę ani przez moment, 
że Hitler może zwyciężyć! 

— Niech mama nie powtarza takich 
nonsensów! Niemcy stanowią taką Siłę, 
że nikt i nic nie jest w stanie oprzeć się 
im! — przerwał jej tw zardo syn. 

— I ty to mówisz? Ty? — spojrzała na 
niego zaskoczona i zdziwiona, on jednak 
nie odpowiedział j jej, ale przeszedł do po- 
koju Anny. g 

Anna, ubrana w domową, jasno niebie 


ską suknię, siedziała przy aparacie radio- 
wym, słuchając wiadomości z Warszawy. 

Rząd dawno już opuścił stolicę. Rządo- 
we „limuzyny, zapchane walizkami i „do- 
stojnymi uciekinierami” przemykały się 
po zaleszczyckim moście na bezpieczniej- 
szy brzeg. Ale w Warszawie pozostał lud. 
A lud warszawski nie chciał iść za przykła 
dem tych, którzy wtrącili go w otchłań 
awantury wojennej i opuścili go potem ha 
niebnie. 

— Będziemy walczyć, jeśli już nie o 
zwycięstwo, to przynajmniej o honor! — 
było dewizą walczącej ludności Warsza- 
wy. 

Æ „Nie poddamy się! — woła radio bo- 
haterskiej stolicy. — Barbarzyńskie eska- 
dry hitlerowskich bombowców dniem i no 
cą bombardują miasto, niszcząc domy mie 
szkalne, szpitale i odwieczne zabytki na- 
szej kultury. Są niezliczone ofiary w lu- 
dziach, giną setki kobiet, dzieci i starców, 
Zwracamy sę do całego Świata z rozpacz- 
liyym apelem o pomoc!” 

Anna, słuchając dzisiaj tego apelu ma 
na twarzy wypieki. Była tak bardzo za- 
absorbowana i pochłonięta treścią komu- 
nikatu, że nieledwie z roztargnieniem spoj 
rzała na wchodzącego męża. 

Nie widział jej przeszło dwa tygodnie. 
Chwila była wprawdzie bardzo poważna, 
ale w tej swojej jasno - niebieskiej sukni, 
zaróżowiona, z oczyma pełnymi błysków, 
wydała mu się tak ponętna, że Karwicz 
wziął ją w ramiona i zaczął całować z bu- 
rzliwą namiętnością. s? 

— Tęskniłaś za mną? — spytał stłumio 
nym glosem, 


Pozostała chłodna. Jego wybuch namięt 
ności nie rozpłomienił jej. Odsunęła go od 
siebie prawie niechętnie. 

— Słyszysz, co hitlerowcy wyprawia- 
ją z Warszawą? Ach, co za nikczemne me 
tody walki. Co za ohyda bombardować 
cywilną ludność... 

— Czy to jest najważniejsze, co chcia- 
łaś mi powiedzieć teraz, po dwóch prze- 
szło tygodniach rozłąki? — zapytał Kar- 
wicz, chmurniejąc. 

— Chciałam się przede wszystkim spy 
tać, coś robił przez ten czas? Dlaczegoś u- 
ciekł wtedy z domu? — rysy Anny tward 
nieją. 

— Uciekłem po prostu dlatego, że nie 
chciałem dostać się po raz drugi w łapy 
tych, którzy puścili mnie za pierwszym 
razem! — odparł, nie patrząc jej w oczy 
mąż. 

— Czyli inaczej — jeszcze bardziej zao 
strza się twarz Anny — nie miałeś czy- 
stego sumienia. I wiesz co? Coraz bardziej 
utwierdzam się w podejrzeniach, że are- 
sztowano cię nie bez powodu! 

— Co chcesz przez to powiedzieć? 

Powoli, ale dobitnie rzuciła mu prosto 
w twarz: 

— Sądzę, że rzeczywiście pracowałeś 
razem z Małgorzatą Brink na korzyść hi- 
tleryzmu! 

— A gdyby nawet i tak było, to co? — 
podniósł rzuconą sobie rękawicę. 

— Powiedziałabym, że jesteś zdrajcą i 
nikczemnikiem! — rzekła zdecydowanie 
i znów przekręciła gałkę aparatu radio- 
wego. 


(D.c.n) 


AFT ee .— 


Ja też mam głowę... 
czyli 


Taka praca nie popi'ca 


— Nazywam się Jasio i jestem 
duży. Już od miesiąca sięgam nos 
kiem do krawędzi stołu. A na stole 
derośłi kładą zawsze najciekawsze 
rzeczy. Naj-najcieckawsze są paczki, 
które babunia albo mamusia przy 
noszą z miasta. Wtedy pytam: 

-— Kochasz mamusiu? 

Mamusia zachwycona całuje 
mnie, a ja łaps, ściągam paczuszkę, 
bo może to są cukierki, albo szyn 
ka, albo samochód nakręcany, 

Wczoraj mamusia też przyniosła 
paczkę. 

— Jasiu, kupiłam ci śliczne, no 
we ubranko. 

— A ciukierrrki też? 

— Też. Nim zjęsz cukierka, przy 
mierzymy ubranko. 

Co było robić. Nie lubię się stro 
ić, ale ciągle mi głowe zawracają, 


że chodzę oberwany. Niech babu- | 


nia ma też raz przyjemność, Po- 
tem będą cukierki. 
Ubranko było owszem ładne. 


Dziąny pajacyk z długimi rękawka 
mi. Mama i babcia zaczęły mnie 
ubierać. Wsadziły mi ręce do ręka 
wów, a nóżniej chciały wsadzić gło 
wę w przeznaczony, do tego otwór. 

Ciągną, ciągną, pchają, aż mi tchu 
zaczęło brakować, Głowa utkneła w 
otworze i ani rusz nie chce przejść. 
Wobec tego płaczem uwolniłem się 
z tych „męczarni”. 

Teraz zwracam się do tych, któ- 
rzy robią ubranka dla mnie i in- 
nych dzieci. To, jak mówiła mamu 
sia, Państwowe Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego w Sosnowcu nie ma 
ją proporcji mojego ciała. 

Preszę was bardzo wymierzcie ob 
wód głowy trzyletnich chłopców i 
długość naszych rąk. Bo pajacyk 
ma za mały otwór na głowę i za 
długie rękawy. Darowałbym reka- 
wy. można zawinąć, ale oo robić 
jak ubranko nie chce przejść przez 
główkę? (bas) 


W nocy 

musi być spokój 

Areszt 1 grzywny 
dla „głośnych”* lokatorów 


Jest jeszcze w Łodzi wiele domów. 
których mieszkańcy nie stosują się do 
przepisów 6 zachowaniu spokoju noc- 
nego. Najczęstszym wykroczeniem byws 


nieściszanię, głośników radiowych po go- 
dzinie 22, Zdarza się też, że niektórzy 
lokatorzy, wracając późno do domu, za- 
chowują się zbyt hałaśliwie i hudzą po- 
zostałych mnreszkańców. 

Rano są to znów dostawcy towarów 
do znajdujących się w domach sklepów 
Krzyki, hałasy, przerzucanie skrzynek 
hudzą z najtwardszego nawet snu. 

Trzeba z tym jednak wreszcie skoń- 
czyć, Toteż organa kontrolne Prezy- 

ium Rady Narodowej otrzymały pole- 
cenie spisywania we wszelkich tego ro- 
dzaju wypadkach odpowiednich protoku 
łów. Winni zakłócania spokoju karani 
będa nastepnie względnie 
grzywnami do 3.000 zł (w nowej walu- 


cie). 


aresztem, 


„.GHLEB CZY WÓDKA? 


„Drog: Expressie! 


Mieszkamy w Grotnikach, mamy świe 
że powietrze, pachnący żywicą las, ale 
wiadomo — samym powietrzem żyć nic 
można. 

Zmajdujący się u nas sklep „Samopo- 
mocy Chłopskiej* nie posiada nigdy ar- 
tykułów pierwszej potrzeby. Jeździmy 
do Łodzi, Ozorkowa, Łęczycy po chleb. 
mięso, cukier, mąkę itp. Półki naszej 
spółdzielni świecą stale pustkami, nie 
brak tylko nigdy... wódki. Jeżeli można 
dowozić transporty wódki, dlaczego nie 
możon dowieźć mąki czy chleba? 

Mieszkańcy Grotnik.“ 


Czy kierownictwo Spółdz. .„Samopo- 
moc Chlopska“ nie nważałoby za wska- 
zane odwrócić kolejność rzeczy — za- 
opatrywać sklep w pierwszym rzędzie 
w artykuły codziennej potrzeby, zaś w 
poszukiwaniu wódki pozwolić mieszkań- 
com Grotnik odbywać pielgrzymki do 
Łodzi, Ozorkowa czy Łowicza — jak to 
czynią oni obecnie w poszukiwaniu bo- 


„chenka chleba? 


Ą 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


IW odpowiedzi na apel „Starachowic“ 


STR, 3 


-(zekamy na nowe normy! 


Załoga zakładów im. Sirzelczyka walczy o wyższą wydajność 
Usprawnienia techniczne i zmiana procesu produkcji po- 


zwalają na skrócenie czasu wytwarzania 


Kilka tygodni temu trzej robot 
nicy Zakładów Mechanicznych 
im. Strzelczyka: Doruch. Kempa 
i Podgórski w odpowiedzi na a- 
pel załogi „Starachowice“ wystą- 
pili z wnioskiem rewizji starych 
norm. 

Sprawa stała się głośna wśród 
załogi. Zorganizowano zebranie, 
i jedno, drugie, trzecie, potem na 
radę wytwórczą i po dokładnej 
i analizie zagadnienia postanowio- 
| no: przechodzimy ma pracę we 
| dług. nowych, wyższych norm. 
' Stare bowiem nie wytrzymują 
'już próby życia. hamują wydaj 
ność i uniemożliwiają walkę a 
obniżenie kosztów własnych. 


j N, 
| „„Doruch, Kempa, 

Pietrasik, Kubiak. Perdas.  Fał- 
drowicz,. Świątkowski. Bekrycht, 
| Małczak, Kopacki, Gretkowski, 
IKempiński.. oto pionierzy no- 
wych norm w naszych zakładach! 
— przewodniczący rady zakłado 
wej — Franciszek Nadera pow 
tarza z dumą, 

| We frezarni pracuje Jerzy Ku 
biak. Obsługuje on trzy maszyny 
naraz osiągając 258 proc. wydaj 
ności. Frezer Kubiak należy rów 
nież do tych, którzy pierwsi zgło 
sili wniosek o rewizję norm. 

— Zanim zaczałem mówić o re 
wizji norm przemyślałem głębo- 
ko tę sprawę. Doszediem do wnio 
sku, że to, czego w chwili obec 
ne wymaga się ode mnie. jest za 
mało w=stosunku do moich 'moż 
liwości. Przez okres ostatnich 4. 
lat zmieniło Się przecież dużo? Na 
uczyliśmy sie pracować na no- 


Podgórski, 


usprawniliśmy w poważnym sto 
pniu nasz park maszynowy. Wiem 
sam po sobie, że tę samą czyn- 
ność, którą dawniej wykonywa- 
łem przez godzinę, teraz bez tru 
du wyrabiam w połowe tego cza 
su. 

Mokrymi od oliwy rękami zdej 
muje z czpienia maszyny małe, 
wypolerowane krążki. To koła 
zębate. Na ich obwodach błyszczą 
świeżo wycięte przez frezarkę zę 
by. Trzeba dobrze znać maszynę, 
aby mastawić należycie posuw. 

Jerzy Kubiak doszedł iuż do ta 
kiej wprawy, że bez uszczerbku 
dla jakości i wydajności produk 
cji pracuje na trzech frezarkach. 
Na jednej z nich zatknieta powie 
wa czerwona chorągiewka. 

— To symbol moich zobowią* 
zań październikowych — wtrąca 
Kubiak — postanowiłem bowiem 
z okazji 38 rocznicy Rewolucji 
podnieść swa norme o dalsze 6 
proc. I teraz wyrabiam 264 proc. 
bazy. 

W kantorku brygadzisty Otoro- 
wskiego trwa narada. To Oddzia 
łowa Komisja Norm analizuje 
właśnie pracę potrzebna na obrób 
kę ochrony dla kół zębatych. Ko 
misja składa się z 4 osób: bryga 
dzisty z -wytaczarek Otorowskie- 
go, frezarza Perdasa, majstra sa 
lowego Samca i kalkulatora Ka 
mińskiego. 

Na stole leży duży rysunek 
części maszyny. Komisja analizu 
ije w jaki sposób przez usprawnie 
nie procesu technologicznego 
'skrócić obróbkę tej ťześci i w ten 
sposób obniżyć koszt własny pro 


wych, socjalistycznych ERO Po długiej dyskusji nor- 
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Frezer Zakładów im. Strzelczyka, 
Jerzy Kubiak, wystąpił z wnioskiem 
przeprowadzenia rewizji norm. 


ma zostaje ustalona na 24 minuty, 
zamiast jak było przed tym na 27 
min. 

Następna operacja dotyczy fre 
zowania piast, czyli wystających 
części metalowych na ochronie 
kół zębatych. 

Tutaj sprawa jest jasna. Stara 


norma była poważnie zaniżona. 
Co de tego nie ma nikt wątpliwo 
ści, 44 minuty, w czasie któ- 
rych należało frezować owe pia- 
sty, to stanowczo za dużo. 

I Komisja po przedyskutowa- 
niu wszystkich czynności. wpisu 
je dla obróbki piasty nowa normę 
czasu, 35 minut. l 

I znów następna pozycja. 

Praca Komisji jest trudna i od 
powiedzialna. 

Należy sprawdzić i przeanalizo 
wać około 15 tysięcy przypad - 
ków. Nowe normy muszą być 
przecież oparte na bazie faktycz 
nej możliwości człowieka i maszy 
ny, muszą mobilizować załogę, 
podnosić wydajność pracy, prowa 
dzić do potanienia produkcji. 

Załoga z zaufaniem oczekuje 
na wynik Komisii Oddziałowych. 
Ten i ów denerwuje się i przyna 
gla do pośpiechu. 

Bo jak twierdzi frezer Stani- 
sław Perdas — „ludziom siedzą 
w głowie te nowe normy, jak na 
rzeczonemu panna. Nie uspokoją 
się wcześniej, aż nie zobaczą ich 
w zastosowaniu". I dodaje 
Przyznam się, że i ja, chociażem 
stary, czekam na nie. nie mniej, 
| niż młodzi. (w) 


Kto zacznie pierwszy ? 


Lokatorzy czekają 


a Zarząd Nieruchomości wciąż tylko obiecuje 


„Dom przy ul. Gdańskiej 42 — piszą ; 


członkowie komitetu domowego — znaj 
duje się pod opieką Zarządu Nierucho- 


100 pięter w ciągu jednej nocy.. 
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iężka jest praca pielęgniarek 


Pogotowie pielęgniarskie ma jeszcze za mało aut, 


aby obsłużyć wszystkich zgłaszających się chorych 


Zbliża się godzina druga w nocy. 
Chory śpi. Rodzina czuwa, spogla- 
dając niespokojnie na zegar. Lada 
chwila powinna nadejść pielęgniar- 
Ka, aby zrobić zastrzyk. 

— Czy aby nie zapomniała? 
niepokoi się żona. 

— Napewno się spóźni, — proro 
kuje siostra. 

Delikatne pukanie przerywa na- 
strój niepewności i zwiątpienia. 

— Nareszcie pani jest! — oby- 


- 


dwie kobiety biegną do wchodzącej 
pielęgniarki. — Ale spóźniła się pa- 
ni o 5 minut. Z penicyliną tak nie 
można, zmniejsza działanie. 

Niestety czasem rzeczywiście zda 
rzają się wypadki, źe chory nie do 
staje swego zastrzyku w: przepiso- 
wym terminie. Dzieje się tak z kil- 
ku powodów. 

Przede wszystkim pogotowie pie 
lęgniarskie istnieje od niedawna: 
Pracują w nim na każdą zmianę 


| 


Warty Pokoju na budowie 


il śŚwiatowegu 
na Wartach 


1 
Kongresu Pokoju, liczni robotnicy w całym kraju stanęli 
Pokoju. 
Na zdjęciu — brygada zbrojarzy Jana Koprysa, która zobowiązała się 
w czasie trzydniowei Warty wykonywać 180 proc. normy. 


Ula uczezea:a ə rocznicy Rewolucji Październikowej 


cztery pielęgniarki. Jedna z nich mu 
si przebywać stale w lokalu pogoto 
wia przy Al. Kościuszki 48. Pozosta 
łe mają do dyspozycji tylko trzy sa- 
mochody. Dopóki więc pogotowie 
nie otrzyma większej ilości wozów, 
nie można także zwiększyć liczby 
pielęgniarek. 

Te'które dyżuruja w nocy pracu- 
ją z pełnym poświęceniem, Na jed- 
ną pielęgniarkę przypąda w ciagu 
nocy około 40 zastrzyków w róż- 
nych punktach miasta. Jest więc fi- 
zyczną niemożliwością. aby jedna i 
ta sama osoba dawała zastrzyk kil 
ku chorym punktualnie o jednej go- 
dzinie. 

Obliczajac przeciętnie każda pie- 
lęgniarka -przebiega w ciągu nócy 
przeszło 100 pięter. Wysłuchuje na 
rzekań i skarg dziesiątków chorych. 
Czeka i traci wiele czasu przed zam 
kniętymi bramami domów. 

A przecież rodziny chorych moga 
pomóc pielęgniarkom i przyśpieszyć 
przebieg wizyt. Trzeba uprzedzić 
dozorcę i wcześniej otworzyć bramę. 
Trzeba też bardzo dokładnie poda- 
wać adres, numer mieszkania i inne 
dane. aby pielegniarka nie błakała 
się po ciemnych podwórkach, klat- 
kach schodowych, aby niepotrzebnie 
nie budziła innych lokatorów i nie 
traciła czAsu. 

Chorzy i ich rodziny winni też 
wiedzieć, że niewielkie opóźnienie 
w zastrzyku penicyliny nie wpływa 
ujemnie na bieg kuracji Nie ma 
więc o co robić wymówek i awan- 
tur, a przecież tak często muszą je 
przyjmować pielęgniarki. One na- 
pewno chciałyby zawsze być punk- 
tualne, jeżeli czasem nie są, nie ich 
to wina. (b) 


mości, Już dwa lała temu zaistniała ko- 
nieczność reperacji dachu. Komitet do- 
mowy złożył podmie w Z.N, Odpowie- 
dzi nie było. 

Złożono więc ponownie podanie w 
dniu 18, 5, 1949 r. Milczenie było odpo- 
|wiedzią na to jak i na następne poda- 
nie z dnia 4. 6. 1949 r. 

Wreszcie 22. 8. 1949 komitet domowy 
otrzymał zapewnienie, że w roku 1950 
remont zostanie przeprowadzony. 

Niestety, do września 1950 r. sprawa 
nie ruszyła ani o krok naprzód Wszyscy 
woźni w Zarządzie Nieruchomości znali 
już sprawę doraa przy ul. Gdańskiej 42. 
ale inni pracownicy tej instytucji poznać 
i załatwić jej nie chcieli. 

Wówczas, po długotrwałych staraniach 
komitet doniowy otrzymał zawiadomie- 
nie, że remont powierzona Miejskiemu 
Przedsiębiorstwn Bndowlanemu, a re- 
perację kominów — ob. Janowi Cieśla- 
kowi, zam. przy ul. Okrzei 15. 

Obecnie mamy listopad, a remontu nie 
rozpoczęto. Ob. Cieślak jest nieuchwyt- 
ny, a MPB czeka na to, żeby zrepera- 
wał on najpierw kominy. W naszym ilo- 
mi przecieka juź nie tylko dach, ale 
wszystkie sufity: W czasie deszczu leje 
się aż na parter. = 

Lokatorzy od dawna złożyli w banku 
pieniądze, zebrane między sobą na re- 
peracjeę sufitów, Niestety, muszą ciągle 
beznadziejnie czekać „na zmuiłowanie* 
Zarządu Nieruchomości, ob. Cieślaka 
i MPB. W Zarządzie Nieruchomości już 
trzy razy zmieniała się dyrekcja, ale 
u nas nic się na lepsze nie zmieniło”. 

A może jednak coś się zmieni i dach 
będzie? 


dywidendy członkowskie 
wypłacają sklepy PSS-u 


W dniach od poniedziałku 13 do 23 
bm. następne z kolei sklepy PSS-u przy 
stępują do wypłaty dywidendy członkow 
skiej, Wypłata odbywać się będzie w 
sklepach oznaczonych numerami od 101 
do 200, 

Członkowie PSS-u możą pobierać w ra 
mach należnej im dywidendy wszelkie- 
go rodzaju artykuły żywnościowe, za wy 
jatkiem wyrobów monopołowych. 
| CE © NOE 1 OCE Z TY. 

Poszukiwani pracownicy 
Dwie maszynistki wykwalifikowane, 
dwie siły do Biura Wypłat, 10-ciu 
tokarzy, 8-miu śłusarzy, dwie” sprzą- 
taczki poszukują Wytwórnie Sprzę: 
tu Mechaniczego Zakład Nr. 4 w Ło- 
dzi, ul, Kilińskiego Nr. 222. Wyna- 
grodzenie do omówienia. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Personalny 753 
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Spartak — Torpedo 2:2 |Emnastykujmy się 


Siłe i zdrowie 


przynosi młodzieży inicjatywa Związkowca -Zrywu 
Bieżmy przykład ze sportowców radzieckich, 


Ostatni mecz 
o misirzostwo 


Ostatnim meczem 0 mistrzostwo 
piłkarskie ZSRR, rozegranym w Mo 
skwie hyło spotkanie drużyn mo- 
skiewskich Spartak — Torpedo. Mecz 
zakończył się wynikiem nierozstrzyg 
niętym 2:2. 

W wyniku rozgrywek tytuł mistrza 
ZSRR zdobyli piłkarze drużyny woj 
skowej CDKA, tytul wicemistrzow- 
ski przypadł w udziale Dynamo (Mo 
skwa), a dalsze miejsca zajęli: Dy- 
namo (Tbilisi), WWS (Moskwa) i 
Spartak (Moskwa). Drużyna CDKA 
zdobyła tytuł mistrza ZSRR już po 
raz czwarty. 


Druga porażka 
hokeistów CWKS 
ma „korkacie* 


Na Torkacie odbył się mecz hokejo- 
wy między drużyną katowickiej Stali 
i stołecznym CWKRS-em. Po wyrównanej 
grze zwyciężyła nieznacznie Stal 5:4, 
zapewniając sobie zwycięstwo dopiero w 
trzeciej grze. Wyniki były następujące: 
144, 143; 322 

Bramki dla zwycięskiej drużyny zdo- 
byli: Ziaja — 2 oraz Bogdoł, Jamński 
i Wycisk — po jednej. Strzelcem trzech 
bramek dla CKWS-u hył Więcek, pozo 
stałą bramkę zdobył natomiast Świcarz. 

Zawody prowadzili sędziowie Zarzycć 
ki i Przewięda. 


Wartość gimnastyki oceni każdy 
kto oglądał choć raz zespół ludzi upra 
wiających tą piekną dziedzinę sportu 
lub widział zawody gimnastyczne. 

Poza wałorami estetycznymi jakie 
rzucają się każdemu obserwatorowi w 
oczy, podkreślić należy zasadnicze 

znaczenie gimnasty 
ki jako racjonalnej 
podstawy każdego 
sportu 1 czynnika o 
bardzo silnych war 
tościach. _ Gimna- 
styka kształtuje bu 
dowę i sprawność 
organizmu ludzkie. 
go i z tego też 
względu zrozumiałe jest szerokie u- 
prawianie jej przez liczne rzesze spor- 
towców radzieckich, czeskich i wę- 
gierskich. 


Słynne są popisy gimnastyczne w 
ramach Święta Kultury Fizycznej w 
ZSRR i w ramach zlotów organizowa- 
nych przez czeskiego „Sokoła”, który 
zawsze przykładał wielkie znaczenie 
do szerokiego i masowego uprawiania 
gimnastyki, jako podstawowej dzie- 


| dziny każdego sportu. 


Skiriińska w Łodzi 


Młode gimnastyczki Ogniwa ćwiczą pod dobrą ręką 


Zamieniłem się w słup, gdy spotka 
łem wczoraj na Piotrkowskiej jeden 
z filarów naszej żeńskiej reprezenta- 
cji gimnastycznej — Krystynę Skir- 
lińską. 

— Co pani tu ro 
bi? — spytałem po 


- szkoły ? ] 
teraz mnczy się W 
Łodzi? ... 

— Nie „się”, tyl 
ko uczę... Prowa- 


TEAT AY 


Nowy — „BRYGADA SZLIFLE- 
RZA KARHANA“ — godz. 19.15. 

im. Stefana Jaracza — „WIE- 
CZÓR TRZECH KRÓLI“ — godzi- 
na 15, „SPRAWA PAWŁA ESZTE- 
RAGA“ — godz. 19.15. 

Powszechny — „OBCY CIEŃ“ — 
zodz. 16. 

Wszystkie bilety wyprzedane. 

Osa — „ŚLUBY MURARSKIE“ 
godz, 16.30 i 19.30. Ceny biletów zni-, 
żone o 50 proc. 

Lutnia — „SWOBODNY WIATR“ 
— gadz. 19.15. i 

Pinokio — „PAN TOM BUDUJE 
DOM“ — godz. 17. 

Arlekin — „SAMBO 1 LEW*=— 


godz, 17 i 19.15, 


KANA 

| ooh 

ADRIA — Zaklęta narzeczona — 14, 
16, 18, 20, por. 11.30 

BAJKA — Burza nad Azją — 16, 18, 


BAŁTYK — Upadek Berlina I seria 
15, 17, 19, 21, por. 13 


GDYNIA — Program aktualności 
nr 43 — 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 
21. 

HEL — Kino nieczynne. ~ 

MUZA — W piaskach środkowej 


Azji — 16, 18, 20, por. 11 
POLONIA Wesoly jarmark — 
13.30, 16, 18.30, 21, por. 11 
PRZEDWIOŚNIE — Orzeł Kaukazu 
TI seria — 16, 18, 20, por. 11 
REKORD — Konfrontacja — 15.30, 
18, 20.30 
ROBOTNIK — As 
18, 20. l 
ROMA — Orzeł Kaukazu I seria — 
16, 18, 20, por. 11. 
STYLOWY — Świat 
14, 16, 18, 20. 
ŚWIT — Trzeci szturm — 18, 15.30, 
18, 20.30. 
TATRY Zaklęta narzeczona — 
14.30, 16.30, 18.30, por. 11 
TĘCZA — kino nieczynne. 
WISŁA — Wesoły jarmark — 13, 
15.380. 18, 20.30, 

WŁóKNIARZ — Wesoły jarmark — 
13. 15.80, 18, 20.30, por. 10.30 
WOLNOŚĆ — Panna bez posagu — 

14, 16, 18, 20, por. 11 
ZACHĘTA — Córka marynarza — 
16, 18, 20, por. 11 


wywiadu — 16, 


się śmieje — 


Redaktor naczelny E. KRONIEWICZ, tel. 112-60. — Adres Redakcji: Łódź, uł. Piotrkowska 102a — Sekretariat Redakcji: 223-05, — Redakcja nocna: 


dzę jako instruktorka gimnastykę w 
jednej ze szkół łódzkich, no i komplet 
w Ogniwie. 

— Przeniosła się pani na stałe do 

Łodzi? 
*— A, no tak, porzuciłam krakow- 
skie Ogniwo dla jego łódzkiego bra- 
ta, Dostałam nawet mieszkanie, 
wprawdzie jest to pokój przechodni, 
no, ale cóż robić — na razie nie ma 
innego... 

— W takim razie częściej się teraz 
będziemy widywać na łódzkim grun- 
cie sportowym? 

— Tak, a najbliższe spotkanie doj- 
dzie do skutku już w czasie nadcho: 
dzących mistrzostw Polski. Już mi 
tęskno za jakąś poważniejszą impre- 
LĄ» 

— A więc poczekamy do 
strzostw Polski... 
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hallu Z. we 
tu kolo n 

Najbardziej ruchliwym Kołem Spor 
towym na terenie Ostrowia Wlkp. jest 
SKS Wenetia", Kolo to posiada w chwi 
li obecnej 7 czynnych sekcji piłki ręcz 
nej, nożnej, lekkoatletyczną, pływacką. 
tenisa stołowego, szachową i turystycz- 


ną. 

Sekcja piłki ręcznej jest najruchliw 
szą, natomiast pozostałe, z wyjątkiem 
lekkoatletycznej, nie przejawiają więk 
szej działalności. Jednak trzeba podkre 
ślić, że nasz SKS w czasie biegów naro 
dowych i w manifestacji 1-Majowej prze 
wyższał rnasowością udziału inne koła. 
To samo można powiedzieć również i o 
marszach jesiennych. 

Ale nie możemy opierać się tylko na 
plusach, bo ujemnych stron też nie 
brak. Tak naprzykład zarząd Koła wy- 
brany przy końcu ub, roku nie stanął 
na wysokości zadania. Prezes wiedział 
o złych stosunkach panujących w Kole, 
a jednak nie raczył wejść w kontakt z 
opiekunem Koła który z pewnością by 
te stosunki uzdrowił. Szczególnie kiere 
wnicy sekcji np. piłki ręcznej nie raz 
znaleźli się w bardzo przykrej sytuacji 
ponieważ nie mieli sprzętu do koszyków 
ki, szczypiorniaka i siatkówki. 

Niewątpliwie winę w tym wypadku 
ponosi również ZKS Kolejarz, który 
objął protektorat nad naszym. SKS-em 
a który dotychczas w ogóle się nim nic 
zaintersował. Obecnie stosunki te zosto 
ły uzdrowione przez wybranie nowego 
ząrzadu Koła. 


Miejmy nadzieję, że ZKS Kolejarz 


więcej zainteresuje się SKS-em, tym 
bardziej, że w jego bartcach nie brak 
zawodników-wyczynowców “rekrutujg- 


cych się właśnie z Koła Sportowego 


„Fenetia". 


W Polsce, mimo sukcesów indywi- 
dualnych, umasowienie gimnastyki nie 
jest tak duże jak w innych dziedzi- 
nach sportu. 


Rozumiejąc ten stan rzeczy, sekcja 
gimnastyczna klubu sportowego 
„Związkowiec-Zryw” przystępuje do 
organizowania ćwiczeń dla najmłod- 
szych w wieku od lat 8 do 12 i zwraca 
się z apelem do rodziców o poparcie 
tej inicjatywy. Zajęcia będą odbywa- 
ły sięw dogodnych godzinach dla 
młodzieży (15—16) pod fachowym kie 
rownictwem ob. Haliczowej, w jednej 
z najpiękniejszych i najlepiej wypo- 
sażonych sal sportowych w Łodzi 
(ul. Pogonowskiego 82). Sala ta jest 
czysta, jasna, ciepła i wyposażona w 
natryski. Program zajęć: ćwiczenia 
wolne, tańce i akrobatyka, 


Gimnastyka zapewni młodzieży pra 
widłowy rozwój cielesny, ustrzeże ją 
od częstych jeszcze u nas deformacji 
kośćca itp. Poza tym za kilka mie- 
sięcy klub również stanie się posia- 
daczem nowoczesnej, wzorowej świe- 
tlicy, w której będą się odbywały za- 
jęcia kulturalno-oświatowe, połączo- 
ne z grami i zabawami młodzieżowy- 
mi. 


Buty z kołkami 


łódzka B klasa 
powiesiła na kołku 


W rozgrywkach 
piłkarskich klasy 
B, okręgu łódzkie- 
go nastąpiła przer 
wa zimowa, Dopie 
ro na wiosnę, gdy 
słoneczko mocniej 
przygrzeje, druży- 
ny B-klasowe przy 
wdzieją buty z koł 
kami i rozpoczną 
dalsze walki o ty- 
tuł mistrzowski, 

Rozgrywki przeprowadzono w czte 
rech grupach. Dzisiaj podajemy” ta- 
belkę II grupy łódzkiej. 

1. Gwardia Łódź 8 — 14 — 35:11, 
2. Związkowiec Sieradz 8 — 11 — 
33:15, 8. ŁKS Włókniarz III 8 — 10 
— 25:10, 4. Gwardia Wieluń II 8 — 
g — 15:16, 5. Włókniarz II Pabianice 
7 — 8 — 20:9, 6. Włókniarz II Beł- 
chatów 8 — 7 — 23:27, 7. Kolejarz 
11 Łódź 8 — 6 — 18:26, 8. Widzew 
Il 8 — 5 — 19:27, 9. Włókniarz II 
Zduńska Wola 7 — 5 — 15:22, 


Olsztyn prosi 


o zmianę terminu 
meczu z Lodzią 


Projektowany na 19 listopada mecz 
pięściarski Olsztyn — Łódź nie doj- 
dzie do skutku. Zawody miały się od 
być w Olsztynie, ale Olsztyn ołwo- 
łał je telegraficznie, gdyż termin 
ten ma zajęty. 

Ponieważ do grudnia Łódź nie 
dysponuje wolnym terminem, mecz w 
Olsztynie może dojść do skutku naj- 
wcześniej 8 — 10 grudnia. 
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czeskich, węgierskich 


Przy okazji należy też przypomnieć, 
iż aktywna sekcja gimnastyczna KS 
„ZwiązkowieczZryw” prowadzi tre- 
ningi dla mężczyzn w poniedziałki i 
piątki w godz. 20.30 do 22.00 i dla ko- 
biet w poniedziałki i środy od godz. 
19.00 do 20.30 oraz wspólny treniag 
w niedzielę od godz. 10.00 do 13.00. 
Obecnie klub uzyskał nowe uzupeł- 
nienie sprzętu, kłóry zarówno podi 
względem jakościowym lak i ilościo- Í 
wym przedstawia się okazale. 

Należy liczyć się z tym, iż wieln 
chętnych znajdzie się do uprawiania 
gimnastyki; będą oni mile widziani w 
klubie, ale uprzedzamy ich, iż na re- 
zultaty będą musieli długo poczekać, 
bo w gimnastyce trzeba mocno prato- 
wać nad zdobyciem zręczności i sily. 

Ci jednak, których cechuje upór w 
pokonywaniu trudności i którzy mają 
silną wołę niechaj zapisują się do klubu 
gdyż dobre wyniki staną się napewno 
ich adziałem w realizacji i wykona. 


Nr 312 


Najlepsi sportowcy 
Związku Radzieckiego 


Znamy go, bo był w Polsce, 
a biorąc udział w szeregu zawo- 
dów dał się 
również po- 
znać z naj- 
lepszej strony, 
z wiełkiej ży- 
czliwości w 
stosunku do 

lekkoatletów 

Polski, Przy 
pożegnaniu 
podarował na 
e R, szym skocz- 
kom swoja tyczkę, życząc im jak 
najlepszych wyników. Tym za- 
wodnikiem był M. Ozolin, mistrz 
Związku Radzieckiego w skokn 
D tyczce. 

Qzelin to wzór sportowca. Qzo- 
lin ma „40-kę* na karku, a jed- 
nak nie rezygnuje ze sportu, 
przyjmuje walkę z dużo młod- 
szymi od siebie zawodnikami, co 
więcej zwycięża ich, zdobywając 
zaszczytne tytuły. 

Na ostatnich mistrzostwach 
ZSRR Qzolin przeszedł wysokość 
4,20 mtr., wyprzedzając młodsze- 
go od siebie o blisko 20 lat Knia- 


eż) 


niu 6-letniego Planu i budowy pod-fziewa, najgroźniejszego swego 
staw socjalizmu w Polsce Ludowej. rywala. a 

EE c W EE 
Tydzień Studenta : 


frójmecz 
z udziałem LZS Różyca w 


Rewanżując się siatkarzem dsc) 

Różyca Koło Medyków zaprosiło ich 

na trójmecz siatkówki, który był pierw 

szą imprezą sportową inaugurująca 

w Łodzi „„Tydzień Studenta”. Poza 

tym w trójmeczu wzięła udział dru- 
żyna Politechniki Łódzkiej. 

Siatkarze LZS. 

Różycy doznali po- 

rażki, ale tym nie 


mniej  zaprezento. 
wali się nieżle, Dru 
żynie wyrażnie 


brak szlifu technicz 
nego i rutyny tak 
niezbędnej przy 
spotkaniach z po- 
ważniejszym prze- 
ciwnikiem,  Cieka- 


siatkówki 
ygrała drużyna Politechniki 


w; że LZS. Różyca potrafił stawiać 
t6ardszy opór silniejszej drużynie Po 
litechniki nałomiast z Kołem Medy- 
ków przegrał znacznie łatwiej. 


Tróimecz rozpoczęto spotkaniem 
Koła Medyków — LZS Różyca. Wynik 
2:0 (15:7, 15:2) dla Medyków. Drugim 
był z kolei mecz Politechnika — Me- 
dycy, Wynik 2:0 (15:7, 16:14) dla Po- 
lilechniki. Wreszcie w ostatnim spot 
kaniu turnieju Politechnika wygrała z 
LZS. Rózycą 2:0 (15:8, 15:10). zajmujac 
pierwsze miejsce w trójmeczu. 


Meczu  szermierczego AZS—ŁKS 
Włókniarz nie dokończono z braku 
sali W późnych godzinach wieczor- 
nych odbyło sie spotkanie koszyków 
xi męskiej AZS — Reprezentaria SKS, 


Zmiany w przepisach 


Sekundant ma prawo 


poddać pięściarza — 7-mi 


W związku z wprowadzeniem 
10-ciu wag w boksie, kluby pięściar- 
skie, zwłaszcza klas niższych, n-.pot 
kały na poważne trudności przy 
skompletowaniu drużyny. 


stanowił, że zespół uczestniczący w 
mistrzostwach drużynowych musi 
się składać przynajmniej z 7-miu za- 
wodników. Jeśli klub wystawi do me 
czu mniej zawodników 
spotkanie walkowerem. 


przegrywa 


Przepis ten ma jednak przejścio- 
wy charakter i wprowadzono go tyl 
ko na jeden rok. Wnioskodawcą jest 
vkręg łódzki, który pierwszy rozpo- 
czął mistrzostwa drużynowe i pierw 
szy spotkał się z nienotowaną dotych 


W związku z tym zarząd PZB po 
czas iłością walkowerów. 


u bokserów, to drużyna 


Omówiono również sposób podda- 
wania zawodnika. Praktyka wyka- 
zała, że zawodnik bardzo często w 
ferworze walki zapomina o orzysłu- 
gującym mu prawie poddania się i 
jeśli sędzia ringowy nie zorientuje 
się w sytuacji, dochodzi do rozbicia 
zawodnika. 

Dlatego to postanowiono przywró- 
cić sekundantowi prawo poddawania 
pięściarza. Nikt przecież lepiej nie 
zna swego zawodnika, jak sekin- 
dant, który obserwując spokojnie prze 
bieg wałki orientuje się, czy należy 
ją przerwać przez poddanie swego 
wychowanka, ; 


Pracownicy poszukiwani 


Pracowników do czyszczenia szyb 
wystawowych i sprzątaczek do biur 
oraz cykliniarzy poszukuje nowo- 
organizująca się spółdzielnia pracy. 
Zgłaszać się: Związek Branżowy Spół 
dzielni Pracy Usług Różnych, Łódź, 
ul Jaracza 6, Świetlica ZSP na ze- 
branie organizacyjne poniedziałek 
dnia 13. 11. 1950 r, godz. 12, Po 
tym terminie można się zgłaszać ul. 
Piotrkowska 116, poprzeczna oficyna, 
Ii piętro. 5 Ref. Organizacyjny. 754 


Starszych księgowych finansistów oraz 
referentów  administracyjnych zatrudni 
od 1 styćznia 1951 r. Centrala Zagpatrze 
nia Przemysłu Skórzanego w Łodzi Sien 
kiewicza 9, w magazynie. Centrali w By 
tomiu. Zgłoszenia należy kierować do 
Sekcji Personalnej, nl. Sienkiewicza 9, 
lub do Delegatury Centrali w Bytomiu. 
ul. Kraszewskiego 3. 137 


Szlifierzy, tokarzy, ślusarzy, pracowni- 
ków do straży przeciwpożarowej poszu 
kuje Fabryka Igieł Dziewiarskich w Ło 


Korespondent „Expressu Il/Qdzi, u. PKWN Nr 37. Zgłoszenia przyj 


H. Grzeszczyk. 
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muje Wydział Personalny. 


Wykwalifikowanych księgowych, xie- 
rownika magazynów, magazyniera, 
robotników gospodarczych, biegłe ma 
szynistki, elektryków i tokarza za- 
trudnią Polskie Zakłady Pasów, Art. 
Technicznych i Rymarskich w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 278. Zgłoszenia 0s0- 
biste przyjmuje Oddział Personalny. 
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Technika gumowego na stanowiszo 
kierownika Oddziału Technicznego o- 
raz kierownika Oddziału Zaopatrze- 
nia zatrudnia Łódzkie Zakłady Prze- 
mysłu Gumowego w Łodzi, ul. Wól- 
czańska 223. Zgłoszenia przyjmuje 


Wydział Personalny. 150 
3 tokarzy, 2 ślusarzy, 1 szofera, 1 
elektromechanika, 15-pomoc - facho- 


wa zatrudni natychmiast Rzemieś'ni 
czą Spółdzielnia Pracy „Pożaro-Tecn 
nika“, Łódź, Więckowskiego 35. Zgio 
szenia przyjmuje Referat Persona- 
ny 113 


Planistę finansowego, księgowych do 
księgowości materiałowej, st. księgo- 
wych do księgowości finansowej za- 
angażują natychmiast Łódzkie Za- 
kłady Gastronomiczne, ul, Południo- 
wa 46, Sekcja Personalna, 752 


Samodzielnych księgowych - finansi- 
stów, wykwalifikowanych ślusarzy, 
stołarzy, magazynierów, robotników 
kospodarczych zatrudnia Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego im. Paw- 
ła*Findera w Łodzi, ul. Łukasińskie- 
go nr 4. Zgłoszenia z podaniem i ży- 
c'orysem przyjmuje Wydział Perzo- 
nalny. 751 


Szklarzy, zbrojarzy, cieśli, inżynie- 
rów i techników budowlanych, robot- 
ników gospodarczych zatrudni Przed- 
siębiorstwo Budowlano - Przemysło- 
we nr 2 w Łodzi, Al. Kościuszki 101. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Perso- 
nalny. 741 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Dr BILIŃSKI —|FRETKI do sprzeda 
choroby serca —|nia, dobry qatunek, 
wznowił przyjęcia, Lewandowski, Ku- 
11 — 14, Legio- tno, Inwalidzka 71. 
nów 3. 134 10113 


POTRZEBNY od zaj]DO LEKARZA po- 
raz dozorca. Wia.jtrzebna gosposia 
domość Łódź, ul|zaraz, referencje, 
Sierakowskiego 62|warunki dobre. Tel. 
ra. 4, 10114/186-00, 3—8. 10115 


— Dział Miejski: 


145-50. 
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